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Opłata pocztowa ulszczona ryczałtem, 


B.B.W.R. 
przy „pracy“ 


Czwarty Sejm ma już poza sobą 
większą część obecnej skróconej sesji 
budżetowej. Ocena ogólna wyników 
owej „niezwykle sprężystej pracy u- 
stawodawczej' jest tedy zupełnie 
wykonalna; Senat — według wszel- 
kich danych — niczego nie zmieni w 
tem, co B. B, W, R. uchwalił w Sej- 
mie, O budżecie pisaliśmy wiele razy, 
Poza budżetem występują na pierw- 
szy plan dwie t. zw. ustawy robotni- 
cze — „SCALENIOWA* USTAWA 
UBEZPIECZENIOWA i ustawa o 
„FUNDUSZU PRACY". 


Posłowie socjalistyczni (mowy tow. 
tow. J. Grzecznarowskiego, T. Rege- 
ra, A. Szczerkowskiego, Z, Żuław- 
skiego) ustalili ściśle i dokładnie wła- 
ściwy sens i właściwy charakter oby- 
dwu ustaw, Tow. T, Reger opisał w 
„Robotniku”* w kilku artykułach treść 
zmian, dokonanych w  dotychczaso- 
wym stanie ubezpieczeń społecznych. 
„Lewiatan“ odniósł rękami p.p. po- 
słów B. B. W, R. duże zwycięstwo; o- 
gromna część postulatów ubezpiecze- 
niowych, wysuwanych od lat przez 
kapitał przemysłowy i przez wielką 
własność rolną, została faktycznie 
spełniona; świadczenia spadły iloś- 
ciowo i jakościowo, renty starcze, 
śmiesznie małe, stojące znacznie po- 
niżej „minimum egzystencji”, prze- 
rzucono na barki ubezpieczonych na 
wypadek choroby, zapewniono prze- 
wagę sier kapitalistyczno - biurokra- 
tycznych w zarządach i radach róż- 
mych ubezpieczalni. Cołnęliśmy się 
wstecz o wiele, o wiele poza pierw- 
sze lata niepodległości. 


„Fundusz pracy“ — to w gruncie 
rzeczy  „przeróbka”  zbankrutowa- 
nych prób „rozwiązania“ sprawy bez- 
robocia za pomocą skombinowanych 
pomysłów filantropijnychn, tym razem 
pineiądze na uruchomienie “robót pu- 
blicznych mają być azerpane głów- 
nie od... robotników i pracowników 
jeszcze pracujących, pozatym z po- 
datków przedewszystkim pośrednich; 
„Lewiatan“ uchronił szczęśliwie swo- 
je kasy, zyski i dochody od tej po- 
mysłowości ustawodawczej B. B. W, 
R.; B. B. W. R. przewiduje także 
możliwość skierowywania w pewnych 
wypadkach przymusowo  bezrobot- 
nych do wyznaczonych im robót; in- 
nemi słowy coś jakby echo „bataljo- 
nów pracy” von Papena, rzeczy zre- 
sztą w Niemczech nieudanej. 

„Lewiatan“ ma zatym wszelkie po- 
wody dla ofiarowania Klubowi B. 


czynna od 9—$ bez przer* 
wy, w soboty de 3 popol 
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B. W, R. swego „Krzyża zasługi”; po- | 


zostaje mu tylko przeprowadzenie 
przez Sejm zgłoszonych swego czasu 
przez p. min. Hubickiego ustaw o 
przedłużeniu czasu pracy i o skróce= 
niu urlopów. Posłowie t. zw. grupy 
robotniczej B, B. W. R. buńczuczą się 
wprawdzie, że do tych dwuch ostat- 
nich projektów „nie dopuszczą”; tak 
samo twierdzili niezbyt dawno, że 
„nie dopuszczą' do pogorszenia ubez 
pieczeń społecznych. 

Na „odcinkach”* innych życia pu- 
blicznego kraj otrzymał ustawę sa- 
Mmorządową i ustawę o szkołach aka- 
demickich. Przedstawialismy ich treść 
1 znaczenie możliwie dokładnie i w 
„Robotniku” i w szeregu przemówień 
sejmowych, kreśliliśmy je, jako „zwy 
€ięski pochód biurokracji" w myśl 
doktryny faszystowskiej. 
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„Tak wyglądają podstawowe wyni- 
1 skróconej sesji sejmowej. Jedno- 
Cześnie zaś pos. J. Radziwiłł propo- 
nuje uprzejmie „jednolity front” na- 
todu w polityce zagranicznej pod 
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Rok XXXVIII 


Położenie miedzynarodowe 
w oczach Rządu Wielkiej Brytanii 


Na zwołanem onegdaj wieczór nad- 
zwyczajnem posiedzeniu angielska Rada 
Ministrów rozpatrywała zagadnienia po- 
lityki międzynarodowej, zajmując się w 
pierwszym rzędz.e rozwojem wypadków 
na Dalekim Wschodzie, oraz kwestją o- 
pracowania konwencji międzynarodowej, 
zabraniającej wywozu broni i amunicji. 
Rząd angielski zamierza zas ęgnąć w tej 
sprawie opinji Rządów tych krajów, któ- 
re posiadają silnie rozwinięty przemysł 
wojenny. 

Przy rozpatrywaniu zagadnień Dale- 
kiego Wschodu podkreślono, że rozwój 
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kwestji mandżurskiej niewątpliwie bę- 
dzie miał wpływ na przebieg rokowań 
angielsko-amerykańskich w sprawie dłu- 
gów wojennych. 

W rozmowie z ambasadorem angielskim 
prezydent Roosevelt zwrócił szczególną 
uwagę na rozwój wypadków na Dale- 
kim Wschodzie, Z tego wnioskują w 
angielskich kołach rządowych, że w 
przyszłej ronferencji w sprawie długów 
prezydent Roosevelt podkreśli koniecz- 
ność ustalenia wspólnej linji postępowa- 
nia w sprawić zatargu na Dalekim 
Wschodzie. Stanowiłoby to, łącznie z 


zagadnieniami gospodarczemi, nowe u- 
trudnienie w rozwiązaniu kwes'ji dłu- 
gów wojennych. Na wynik' przyszłej 
konferencji w tej sprawię zapatrują się 
tu raczej sceptycznie, a w niektórych 
kołach liczą się nawet z koniecznością 
zapłacen a drugiej raty w dniu 15 czerw- 
ca b. r. Ogólnic przeważa przekcnanie, 
że w warunkach obecnych jedynym wy- 
nikiem bliskiej konferencji w sprawie 
długów będzie conajwyżej uzyskanie 
moratorjum spłaty, przypadającej na 
15 czerwca. 


Pierwszy Rząd prez. Roosevelta 


faktycznie już uformowany 


Z kół demokratycznych zbliżonych 
do prezydenta Roosevelta informują, iż 
gabinet Roosevelta już został uformowa 
ny, chociaż oficjalnie nie zostało to 
podane do publicznej wiadomości. 

Według nieoficjalnych danych, pocho 


| 


dzących z kół demokratycznych skład 
przyszłego gabinetu po objęciu przez 
Roosevelta władzy Prezydenta będzie 


, następujący: sekretarz stanu do spraw 


handlu Daniel Roper, ministerjum spraw 
wojskowych — Jerzy Bern, sprawy we- 


wnętrzne Harold Ickes, departament za- 
śraniczny senator Cordel Hull, skarb — 
William Woodin, rolnictwo — Hen- 
ryk Wallace, marynarka — Swanson, 
praca — panna Perkins, pocztmistrz 
generalny — James Farley. 


Liga Narodów radzi, a Japonia działa 


GRA DYPLOMATYCZNA, 


Według wiadomości ze źródeł miaro- 
dajnych ambasadorowie japońscy otrzy- 
mali polecenie wyjaśnienia Rządom, przy 
Japonii wyspy na Pacyfiku, są dla neej 
ponj: co do prowincji Dżehol, oraz upew- 
nienia tych Rządów, iż Japonja uczyni 
wszystko, co będzie możliwe, aby prze- 


Senat francuski 


szkodzić rozszerzeniu się walk poza o- 
bręb „Wielkiego Muru”, 
BEZ CEREMONJI. 

Prasa japońska przedrukowuje oświad 
czenie min'stra marynarki, który stwier- 
dza, że pozostające pod „mandatem” 
Taponji wyspy na Pacyfiku sb dla niej 
równie ważne, jak Mandżurja i Japonja 
nie wyrzeknie się ich nigdy. ` 


„Mandat* ów sprawuje Japonja z ra- 

mienia L:gi Narodów. 

| ŻĄDANIA. 

| Rząd japoński polecił swemu konsulo- 
wi generalnemu w Nankinie zażądać od 
Rządu chińskiego, by ewakuował z wojsk 
chińskich Dżehol, wyprowadzając je w 
kierunku sdludniowym poza „Mur chiń- 
ski”, 


przeciwko redukcii budżetu wojskowego 


Senat francuski przyjął po całonoc- 
nem posiedzeniu przedłożenie rządowe 
w sprawie sanacji finansów 230 głosami 
przeciwko 70 głosom socjalistów i odła- 
mu stronnictwa radykalnego. Projekt 
zmniejszenia budżetu wojskowego o pół 
miljarda frayków został przez Senat fran 
cuski odrzucony. 

Poza tem uchwalił 


Senat obniżenie 


wszystkich dodatków urzędniczych za 
wyjątkiem dodatku rodzinnego o 10%. 

W czasie debaty były prezydent Fraa- 
cji, Aleksander Millerand, wygłosił dłuż- 
sze przemówienie, w któ em  przec.w- 
stawił się proponowanemu przez Rząd 
obniżeniu wydatków wojskowych o pół 
miljarda. 

Mówca podkreślił, że jaskrawym wy- 
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Akademia 


dla uczczenia 25-lecia „Głosu Kobiet" 


Dnia 26 b. m. (niedziela) o godz. 11-ej 
rano odbędzie się w Warszawie w sali 
Z. Z. K. AKADEMIA, z okazji 25-lecia 
„Głosu Kobiet“, na temat: 


„KOBIETY W WALCE O SOCJALIZM 
I NIEPODLEGŁOŚĆ”. 


Program zawiera przemówienia i bo- 
śatą część artystyczną. | 

Akademję organizują: Centralny Wy- 
dział Kobiet i Warszawski Wydział Ko- 
biet P. P. S. 

Wstęp groszy 30 i 49. 

Bilety nabywać można w Księgarni 
Robotniczej, ul. Warecka 9. 


razem dążeń niemieckich w dziedzinie 
lotnictwa jest zamianowanie jednego z 
najaz' elniejszych niemieckich lotników 
bojowych, Goeringa ministrem lotnic- 
twa, oraz przewodniczącym niemiec- 
kiego towarzystwa lotniczego  „Luft- 
hansa”. Wskazuje to na daleko idące 
przygotowania, których rozwoju i celu 
nie trudno się domyśleć. Prezes mini- 
strów i minister wojny Daladier wystą- 
pił w obronie przedłożenia rządowego. 
Mimo niewątpliwie niebezpiecznej sy- 
tuacji, w jakiej znajduje się Europa w 
chwili obecnej, minister nie obawia się 
niebezpieczeństwa dla pokoju Francji. 
Zagwarantowanie bezpieczeństwa Fran- 
cji widzi min. Daladier w ustalającej się 
ostatnio ścisłej współpracy z Anglją i 
St. Zjednoczonemi. 


Senat przeszedł nad wywodami min. 
Daladier do porządku dziennego, gło- 
sując przeciwko skreśleniom budżeto- 
wym w dziedzinie obrony narodowej. * 
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kierunkiem... p. Becka. Czy można 
sobie wyobrazić bardziej abstrakcyj- 
ne, więcej nieżyciowe podejście do 
zagadnień, rozstrzygających o przy- 
szłości kraju? 


* 
W dniach najbliższych powrócimy 


i do ustawy „scaleniowej” i do usta- 
wy o „funduszu pracy“ w postaci ar- 
tykułów, opartych o stenogramy prze 
mówień sejmowych posłów socjalisty- 
nych; powrócimy też do problemu 
wolności nauki. Dzisiaj, reasumując 
parę miesięcy ubiegłych, powtórzymy 


| słowa towarzyszy Libermana, Żuław- 


skiego, Ciołkosza: * 
wszystkie te ustawy pozostają w 
związku organicznym z systemem 
rządzenia; ich życie związane jest 
nierozerwalnie z życiem daj IE 
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Cena numeru 2O groszy. 


Rada Naczelna P.P.S. 


Centralny Komitet Wykonawczy i 
Prezydjum Rady Naczelnej P. P. S. zwo- 
łująa posiedzenie Rady Naczelnej do 
Warszawy na 1 i 2 kwietnia. 

Początek obrad — w dn. 1 kwietnia o 
godz. 11 r. w sali konferencyjnej Z. Z, K. 
przy ul. Czerwonego Krzyża 20. 


Uchwała Biura 
Egzekutywy Mię izynarodówki 


Biuro Egzekutywy Międzynarodówki 
Socjalistycznej na swojem ostatniem 
posiedzeniu w Zurychu (z przed kil- 
ku dni) powzięło jednomyślnie spe- 
cjalną uchwałę, poświęconą sprawie to- 
warzyszy: H. Libermana, N. Barlickiego, 
A. Ciołkosza, St. Dubois, M, Mastka i 
A. Pragiera, oraz obywateli ze Stron. 
Ludowego. 

Uchwała została sformułowana w sło- 
wach bardzo serdecznych pod adresem 
naszych towarzyszy. 


Ciągłe pogłoski 
o zmianach w Rządzie 


Im bliżej końca sesji sejmowej, tem 
uporczywiej utrzymują się pogłoski o 
zmianie gabinetu. 

Mówi się o ustąpieniu p. Prystora, 
min. skarbu Zawadzkiego, min. prze- 
mysłu i handlu gen. Zarzyckiego, 

Wczoraj w kołach dobrze poinformo- 
wanych mówiono, że wice - minister 
Op'eki Społecznej |p. Kazimierz Roż- 
nowski przechodzi do M. Skarbu, skąd 
ma ustąpić wice - minister Koc. , 

Miejsce p. Rożnowskiego ma zająć 
poseł z BB. p. Duch, b. wice - prezy- 
dent Krakowa. Podobno nominacje te 
zostały już zdecydowane na posiedze- 
niu Rady Ministrów. 


zk 

W ostatniej chwili dowiadujemy się, 
że p. DUCH objął już wczoraj urzędo- 
wanie w Min. Opieki Społecznej, a p- 


| ROZNOWSKI w Min. Skarbu, obydwaj 


w charakterze wice - ministrów; jak 
nam donoszą, p, KOC pozostaje tak sa- 
mo na dotychczasowym stanowisku 
wice - ministra skarbu. 

P, pos, DUCH zakończył tedy karje- 
rę parlamentarną, przynajmniej nara- 
zie; ostatnie jego przemówienie sejmo- 
we było słynnym przemówieniem „wie- 
cznego strzelca“ według dowcipnego 
określenia pos. St. Strońskie$o, 

*+ 


Ma być ponadto ustanowiony osobny 
urząd „Funduszu Pracy”; kierownictwo 


tego urzędu objąłby p. J. Moraczewski, 


Kto będzie 


Prezydentem? 


Według ostatnich pogłosek B.B. W.R. 
zamierza głosować ponownie za kandy- 
daturą prof. Ign. Mościckiego na stano- 
wisko Prezydenta Rzeczypospolitej. Po- 
dobno p. Mościcki wyraził zgodę na po- 
nowne kandydowanie z zastrzeżeniem, 
że będzie mógł urzędować tylko przez 
dwa lata, poczem ustąpi. 


Na froncie robotniczym 
Złowróżbna pogłoska 


Wielkie poruszenie w  Siemianowi- 
cach wywołała pogłoska, że w najbliż- 
szym czasie ma być unieruchomiona ko- 
palnia „Ficinus“. 


Dwa dni w tygodniu 


Korespondent agencji PID. donosi z 
Sesnowca: Szereg kopalń w Zagłębiu 
Daąbrowskiem przeprowadził w ciągu o- 
statniego tygodnia ograniczenie dni pra- 
cy. Kopalnia „Saturn“ zmniejszyła licz- 
bę dni pracy z 4-ch do 2-ch w tygodniu. 


O Sir. 2 ENEA So o ENERE EEEE SEES „ROBOTNIK“, piątek, 24 lutego 1933, 


Sens, treść i wartość 


W hitlerowskich 


Niemczech 
LIKWIDACJA SZKÓŁ ŚWIECKICH. 


Komisaryczny Rząd pruski uchwalił 
począwszy od Wielkiej Nocy przystą- 
pić do likwidacji istniejących na obsza- 
rze Prus t. zw. „szkół świeckich”. 

Jednocześnie Rząd komisaryczny wy 
'raził zgodę na wprowadzenie nauki re- 
ligji jako przedmiotu obowiązkowego 
do planu nauczania w szkołach zawo- 
dowych i dokształcających. Odnośne 
rozporządzenia wykonawcze są w przy- 
gotowaniu, 


A BEZROBOCIE ROŚNIE. 


Według wykazu biura pośrednictwa 
pracy, ilość bezrobotnych w Niemczech 
od 1 do 15 lutego r. b. wzrosła o 33 ty- 
siące i wynosi 6.047.000 osób, 


CENTRUM POD OPIEKĄ HITLE- 
ROWCÓW. 


Pruski minister Spraw Wewnętrz- 
nych Goering zawiadomił telegraficznie 
kierownictwo partji centrowej, że wy- 
dał instrukcje celem niedopuszczenia w 
przyszłości do podobnych wykroczeń, 
cię miały miejsce na wiecu w Kreiel. 

e. 


Winę za ostatnie akty teróru polity- 
cznego Goering przypisuje wyłącznie 
działalności komunistycznych prowoka- 
torów, którym udało się wkraść do or- 
ganizacyj narodowych. Członkowie hit- 
lerowskich szturmówek otrzymali suro- 
we upomnienie, grożące wykluczeniem 
na wypadek złamania dyscypliny par- 
tyjnej. 

Jednocześnie minister zwraca się do 
stronnictw opozycyjnych z  ostrzeże- 
niem „aby na zgromadzeniach nie wy- 
głaszali „prowokacyjnych przemówień, 
przeciwko rządowi narodowemu'. Do 
hitlerowskich oddziałów szturmowych 
i Stahlhelmu Goering wydał rozkaz wzy 
wający do usuwania z ich szeregów 
prowokatorów. 


OFERTA CENTRUM, 


Przemawiając na zgromadzeniu wy- 
borczem w Osnabriick prezes stronnic- 
twa centrowego Kaas oświadczył, że 
centrum gotowe jest poprzeć każdy 
Rząd Rzeszy, którego politykę będzie 
mogło zaaprobować. 

Centrum z utęsknieniem oczekuje 
chwili, gdy wszystkie odłamy  społe- 
czeństwa niemieckiego podadzą sobie 
bratnią dłoń. ; 


Stan zdrowia 


burmistrza Czermaka 


pogarsza się 
Stan zdrowia burmistrza Czermaka 


uległ dalszemu pogorszeniu. Doktorzy 
uważają, iż życiu jego grozi poważne 
niebezpieczeństwo. 


Jeżeli burmistrz Czermak umrze z 
powodu zadanych ran, wówczas spraw- 
ca strzałów, włosk: anarchista Zangara, 
zostanie prawdopodobnie skazany na 
karę śmierci. 


„Utrwalanie" 
monarchi! rumuńskiej 


Z Bukaresztu donoszą, że w związku 
z wydanemi ostatnio zarządzeniami prze 
prowadzono w kilku miastach rewizje 
u działaczy komunistycznych, w wyniku 
których aresztowano 19 „agitatorów” 
W Cluj aresztowano 19 „agitatorów”, 
którzy podbudzali robotników  kolejo- 
wych do strajku. W Konstancy areszto- 
wano agentkę sowiecką, przy której 
znaleziono listy do przywódców komu- 
nistycznych w Dobrudży. 

W toku dalszego śledztwa wśród ro- 
botników, zatrzymanych w związku ze 
znanemi rozruchami w warsztatach ko- 
lejowych zwolniono dziś raao 200 robot- 
ników, zaś pozostałych 709 zatrzymano 
jeszcze do dyspozycji władz sądowych. 
Przewidują jednak, że w stan oskarże- 
nia postawionych będzie 200, lub conaj- 
wyżej 300 robotników. 


Niema braku zamówień... 


„Daily Express“ donosi, że zakłady 
Vickersa, wyrabiające broń, amun cję i 
materjał wojenny, pracują od kilku dni 
bez przerwy dzień i noc. Ostatnio wy- 
słano olbrzymie ilości amunicji, głów- 
nie granatów ręcznych, na Daleki 
Wschód. Zastanawiającem jest, że zna- 
czna część zamówień amunicji pochodzi 
z Siamu. 
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Świadomego “Macierzyństwa 


Leszno 53 
Zapobieganie ciąży, ieczenie chorób ko- 
biecych t bezpłodnosci porady przedślubne. 

Wtorek. czwartek, sobotła—10—1 
poniedziaiek, środa, piątek—5—8 
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"życia studenckiego, jakie zechce 


ustawy akademickiej 


Mowa tow. K. Czapińskiego w streszczeniu 


Sejm „sanacyjny' uchwalił większo- | 
ścią B.B W.R, ustawę akademicką we 
wszystkich trzech czytaniach, Dziś dru- 
kujemy — zanim ustawa przejdzie przez 
Senat — syntetyczną jej ocenę w for- 
mie artykułu, będącego  dokładnem 
streszczeniem mowy sejmowej tow. Ka- 
zimierza Czapińskiego. Red. 


TRZY ŹRÓDŁA USTAWY. 


Trzy są źródła ustawy. Pierwsze, to 
znane dążenie do upartyjnienia wszy- 
stkich działów szkolnictwa w Polsce: 
ustawa stypendjalna i o szkołach pry- 
watnych są wymownem tego świadec- 
twem. Drugie źródło, to próba uzyska- 
nia „wpływu na młodzież, której „sana- 
cja” nie ma, a której nagwałt się po- 
szukuje, Wreszcie, — trzeciem źró- 
dłem jest zemsta za protest brzeski i dą- 
żenie do tego, aby na przyszłość takich 
obiawów niezależności profesorskiej nie 
było. Podstawowem z tych trzech źró- 
deł jest pierwsze — dążenie do upar- 
tyjnienia wszystkiego. To wypływa z 
lęku dyktatury przed społeczeństwem. 
To wynika z potrzeby rządzącej partji 
opierania się na własnych kadrach. 
Stąd — faszyzacja szkolnictwa, We 
Włoszech ocibierano przysięgę od pro- 
fesorów na wierność faszyzmowi, a w 
Niemczech niedawno, zaledwie Hitler 
przyszedł do władzy, już usunięto z 
pruskiej Akademji Sztuk wybitnych 
przedstawicieli niemieckiej myśli i sztu 
ki, jak powieściopisarza Henryka Man- 
ną i utalentowaną proletarjacką rysow- 
niczkę i akwaforcistkę, Kathe Kollwitz. 
Wszędzie logika faszystowskiej dykta- 
tury jest ta sama! 


NIEOGRANICZONY MINISTER, 


Ustawa oddaje ministrowi prawie nie- 
ograniczone kompetencje. Wedle art. 3 mo- 
że zwijać wydziały i katedry; wedle art. 9 
minister zatwierdza rektora; wedle art. 21 
minister może tworzyć nowe studja na uni- 
wersytetłach; wedle art. 30 zatwierdza ha- 
bilitację nowych docentów; wedle art. 34 
zatwierdza profesorów; wedle art. 53 wpro 
wadza w życie takie sposoby unormowania 
Słowem 
władza Rządu, specialnie zaś — ministra 
oświaty, jest nieograniczona, 

Referent Czuma próbuję wnieść moment 
osobisty, chwaląc p. ministra i zapytując, 
czy taki człowiek mógłby planować „za- 
mach na kulturę?" Otóż na ten grunt oso- 
bisty nie zejdziemy, Jedno tylko powiem, 
iż nie jest właściwy ton p. ministra, gdy 
mówi z pogardą o profesorach (oklaski. P. 
Jaworska: Nie wiem, gdzie!). Oto mam w 
rękach numer „Nowego Państwa“ z artyku- 
tem min. Jędrzejewicza; trzeba zaś zważyć, 
żę redaktorem pisma jest poseł z BB., proi 
Makowski, W tym artykule minister pisze, 
iż; „tytuł profesora czy uczonego już dzi- 
siaj nie imponuje... Uczeni są już tylko 
specami, do których należy się zwracać w 
razie potrzeby. Aureola uczoności znikła, 
a został tylko głos fachowca”, Gdzież jest 
właściwie twórczość naukowa? Czy uczo- 
ry, pracujący twórczo jest tylko „specem“ 
od naprawiania dzwonków elektrycznych? 
Gdy minister mówi w tym tonie o profego- 
rach, jak o praktykach — „specach”, to 
mimowoli czyteln'k zadaje sobie pytanie: z 
iakiej to trybuny kompetencyjnej waży się 
p. minister tak mówić o myśli naukowe:? 

Wracam do wszechpotęgi ministra wedle 
przedłożonej ustawy, Referent powiada 
skromnie, iż poprostu „zmniejsza się odle- 
głość między ministrem, a uniwersytetem" 
Otóż, nie „odległość ” się zmniejszyła, lecz 
uniwersytet został całkowicie oddany pad 
władzę ministra! Przecież część „sanato* 
rów" mówi to samo. 

Mam oto numer „Czasu” z 15 lutego r. b.: 
znajdziemy tam artykuł p. referenta Czy- 
my, ale zaraz trop w trop za nim idzie re- 
dakcja i w uwadze redakcyjnej oświadcza. 
iż „nie można mówić ani o niezależności 
naukowej profesorów, ani swobodzie po- 
stępowania władz akademickich, jeśli każ- 
dy profesor, każda katedra będzie moga 
być zwinięta przez min'stra każdego cza- 
su”, Tak mówi organ prezesa Radziwiłła 
pod adresem referenta. 


TRZY KONCEPCJE OŚWIATY. 
Mówca socjalistyczny szczegółowo 
przedstawia trzy koncepcje oświatowe 


w Polsce: jedną — klerykalną, stojącą 
na gruncie szkoły wyznaniowej, a repre- 
zentowaną przez prof. Dąbrowskiego 
ze Str. Narodowego; drugą — faszy- 
stowską, nag nającą oświatę do potrzeb 
panującej partji, na czele której stoi 
„człowiek — Mesjasz”; wreszcie trze- 
cią — koncepcję Socjalizmu demokra- 
tycznego, dla którego prawdziwa oświa 
ta może się rozwijać tylko w atmosfe- 
rze wolności, Przypomina, iż np. socla- 
listyczny program  „lncki' starannie 
bierze pod ochronę indywidualną twór- 
czość artystyczną i naukową. 
PAŃSTWO CZY PARTJA? 

Minister i referent powiadają: „PAŃ 
STWO", „wychowanie państwowe“. 
Jest to, naturalnie, pseudonim dla „sa- 
nacyjnego'” Rządu. Popatrzmy, jak w 
świetle nauki zagran cznej wygladają 
tendencje „państwa „sanacyjnego . 
Oto np. profesor Sorbony Mirkin-Gece- 
wicz w swej rozprawie o konstytucjach 
współczesnych powiąda, iż projekt kor- 
stytucji BB. jest projektem  faszystow- 
skim, Ale lepiej’ zacytujemy franosi- 
skiego pół-faszystę p. Gascoin, który w 
swej książce „Reforme de l'Etat" po- 
wiada na str. 153, iż Piłsudski w Pol- 
sce rządzi „po kozacku* (wesołość na 
lewicy). 

Nie jest to więc nasz wymysł, iż rzą- 
dy „sanacyjne' są rządami faszystow- 
skiemi, skoro zagraniczny warsztat na- 
ukowy powiada to samo. 

Kompetencje Państwa, omnipotencie 
p. ministra prowadzą do przerostu bia- 
rokratyzmu (przerywania na ławach 
BB). Proszę, oto ilustracja, Niedawno | 
min. Jędrzejewicz chwalił się, iż mie- 
długo będziemy mieli nowe podręczni- 
ki, a tymczasem krakowski ,sanacyjny' 
„Kurier Ilustrowany” w numerze z 16 
lutego r. b. drukuje artykuł p. t. „Zmo- 
ra nowych podręczników”, Organ posła 
Dąbrowskiego z BB, pisze: „Zgodzoao 
się już kiedyś, że wolno robić z tata 
warjata, ale ze wszystkich rodziców 
całej Polski robić warjatów, to już tro- 
chę za dobrze, panowie z ministerjum 
oświaty”. 

P. minister jeszcze powiada, iż musi 
mieć większe kompetencje, bo jest za 
wszystko „odpowiedzialny. A przed 
kim jest odpowiedzialny p. «minister? 
Oczywiście, przed nikim, bo odpowie- 


| 
| 
| 


dzialność przed większością BB. iest | 
całkowicie iluzoryczna. 
PANI PREZESKA. 
Teraz zwracam się do p. prezeski Ja- 


worskiej, która bardzo nie lubi, jeśli kto- 
kolwiek cytuje rosyjskie przykłady (p. Ja» 
worska: O, tak, bardzo) P. Jaworska uwa- 
ża te przykłady za chorobę niewoli. Je- 
dnakowoż cytuję przykłady rosyjskiego sa- 
modzierżawia nie dlatego, aby wprowadzić 
w Polsce coś podobnego, lecz żeby ostrzec 
panią prezeskę przed wprowadzaniem tych 
samodzierżawnych metod do _ życia pol!- 
skiego! A jeżeli p, prezeska uważa, że nie 
wolno porównywać samodzierżawia z Pol- 
ską niepodległą, to na to odpowiem, że nic 
na to nie poradzę, iż niektóre objawy za- 
czynają powtarzać się w Polsce. (Protesty 
na ławach BB.). Przytoczę specjalnie dla p. 
prezeski z rosyjskiego satyryka Szczedryna 
art, 1 statutu carskiej Akademii Nauk. Art, 
ten brzmi: „Tworzy się „Academie des 
sciences” nie po to bynajmniej, aby nausę 
krzewić, lecz poto, aby takową dokładnie 
zbadać...“ Pani prezesko — jest to właśnie 
coś w rodzaju naszej ustawy akademickie‘, 
O POLITYCE KLUBU ŻYDOWSKIEGO. 

Tu mówca krytykuje politykę Klubu Ży- 
dewskiego, którego przedstawiciel został na 
Komisji, gdy opozycia opuściła posiedzen'e. 
Zarzuty „Naszego Przeglądu“, jakoby PPS. 
prowadziła, antysemicką politykę, gdyż 
ośmiela się krytykować taktykę żydowsk'ei 
burżuazji, nazywa „głupią insynuacją”, Z 
uznaniem mówi o wniosku ukra'ńskim w 
sprawie uniwersytetu ukraińskiego we 
Lwowie i przypomina, że wniosek taki sta- 
wiała kilkakrotnie PPS 


CZY SĄ GWARANCJE? 


Stwierdzam, wracając do ustawy, że 
nie daje ona żadnych gwarancji dla 
spokojnej pracy profesorskiej. P. min'- 


a | 
Straik akademicki 


we Lwowie 


Wczoraj odbył się we Lwowie 
STRAJK OGÓLNOAKADEMICKI 
przeciwko projektowi ustawy min. JĘ- 
DRZEJEWICZA, likwidującemu samo- 

rząd wyższych uczelni. 
Przebieg strajku był burzliwy, 


Na uniwersytecie i politechnice usta- 
wione zostały barykady z ławek. Do 
gmachów uczelnianych nie dopuszczono 
nawet profesorów. 

W związku ze strajkiem, rektorzy 
lwowscy wyjechali do Warszawy, 


ster w swym artykule w „Nowem Pań- 
stwie“ zapewnia, że gwarancje są cał- 
kowite, Ale, jak może spokojnie praco- 
wać niezależny profesor, jeżeli nad nim 
wisi art. 3 ustawy i za każdą niezależ- 
ną opinię może wylec eć z uniwersytetu 
razem ze swą katedrą. 


Niektórzy „sanatorzy” powiadają: Po- 
co bronicie autonomii, która stała się 
„gniazdem  endecko - konserwatyw- 
nym”, podczas gdy radykałów i socjali- 
stów na palcach policzyć można. Isto- 
tnie, w dużej mierze tak jest, ten stan 
rzeczy jest nienormalny, ale zmienić te 
względną niezależność, jaka teraz jest, 
na w dzimisię ministra dyktatury i zni- 
szczyć podstawę niezależnej pracy na- 
ukowej, na to się nie zgodzimy. 


MŁODZIIEŻ. 


(Mówca obszernie omawia sprawę 
młodzieży. Stwierdza, iż główną ten- 
dencją ustawy jest albo represja, albo 
hodowla swoich  protekcyjnych  pupi- 
lów. Zaś pomysły p. Czumy o wycho- 
wywaniu w bursach akademickich przy- 
pominają carską taktykę „obszczeżyłt.j . 
Rezultatem tej polityki może być tylko 
niszczenie charakerów i pozyskanie nai- 
gorszej części młodzieży, która pójdzie 
za kawałkiem chleba i protekcją. Nikt 
jeszcze walki z młodzieżą nie wygrał 
ani w Hiszpanii, ani w Rosji. Nędza na 
uniwersytetach jest dziś straszliwa, ale 
o tem się nie mówi). 


PRZECIW USTAWIE. 


Taką jest ta ustawa, zrodzona przez 
partyjność, walkę o młodzież i zemsta 
zą protest brzeski. Zamiast Państwu od- 
daje naukę partji. Zamiast charakteru 
tworzy protekcję. Zamiast nauki — sta- 
ranie się o względy naczalstwa „sani- 
cyjnego”. Z taką ustawą i z takim sy- 
stemem nie mamy nic wspólnego”. 
(Oklaski). 


EDO PEPE APA NE O a BEAT. 


Śnieżyce 


W Dalmacji północnej spadły obfite 
śniegi, którym towarzyszył silny wicher 
orkanowy. Linje kolejowe, prowadzące 
ku morzu Adrjatyckiemu, zostały cal- 
kowicie zawiane śniegiem. Całe wy- 
brzeże dalmackie jest odcięte od reszty 
kraju. 


O silnych zamieciach śnieżnych dono+ 
szą również z Rumunji Środkowej. W 
całym szeregu miejscowości zostały -zer 
wane linje telefoniczne. Również w Tra- 
cji panują od wczoraj silna zamieć śnie- 
żna. 

wyk 

W północno - zachodniej Jugosławii 
panuje tak samo burza śnieżna. War- 
stwa śniegu w niektórych miejscach się 
ga wysokości 4 metrów. Na linji Za- 
śrzeb - Split liczne pociągi utknęły w 
zaspach śnieżnych. Okręt „Dubrownik“ 
utrzymujący stałą komunikację z Try- 
jestem był zmuszony powrócić do Spli- 
tu. Burza wyrządziła poważne straty 
na całem wybrzeżu. 


W pobliżu wsi Bodowaldżac w Bana- 
cie Vrbas znaleziono zwłoki nieznane- 
go mężczyzny zasypane śn'egiem. Dzię- 
ki znalezionym przy nim dokumentom 
udało się ustalić, iż jest to globtrotter 
Gerard Groner, obywatel niemiecki, lat 
26. 


' wyd. Centralnego Wydziału Wiejskiego ` 


Nr. 


Budżet w Senacie 


Na początku posiedzenia marszałek za+ 
wiadomił Izbę, że po zapoznaniu się ze ste” 
nogramem wczorajszego posiedzenia, przy- 
wołuje do porządku, z zapisaniem do pro- 


| tokułu, sen Boguszewskiego, który, po dwu- 


krotnem przywołaniu go do porządku, użył 
słów, nie licujących z godnością Izby. 


Następnie Senat przystąpił do rozprawy ; 


szczegółowej nad budżetem, 


Sen. Wańkowicz (B.B.) referował budżet ' 


Prezydenta, nie proponując żadnych zmian. 
Sen. Drucki-Lubecki (B.B.) referował bu- 
dżet Senatu. 


Następnie tenże sam senator zreferował 
budżet Najwyższej Izby Kontroli, senator 
Wańkowicz zaś przedstawił preliminarz Pre- 
zydjum Rady Mimistrów, 

Sen Dambski (B.B.) zreferował budżet M. 
S. Wojsk, 

Dyskusji nad powyższemi budżetami nie 
było. 

Przystąpiono do budżetu Min. Opieki Spo- 
łecznej, Referował sen. Barański (B.B.). 


Konfiskata 
„Chłopskiej Prawdy“ 


Bieżący numer „Chłopskiej Prawdy”, 


P, P. S., został skonfiskowany za „Głosy 
ze wsi i folwarków”. 


Podatek dochodowy 


(PID). Minister Skarbu wydał w dniu 
wczorajszym rozporządzenie w sprawie 
zeznań o państwowym podatku  dochodo- 
wym, o które zabiegały od dłuższego czasu 
organizacje gospodarcze. Rozporządzenie to 
przedłuża termin składania zeznań o do- 
chodzie za rok 1932 od dn, 1 marca 1933 r. 
do dn. 1 maja r. b. 
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Polityka dyktatury 
węgierskiej 


Premjer węgierski Goemboes oświad- 
czył w parlamencie, że zagraniczna po- 
lityka Węgier prowadzona jest ściśle 
według ustalonej linji wytycznej. Pakt 
„Małej Ententy' posiada według infor- 
macyj premjera, charakter raczej go- 
spodarczy, jednakże, przed ogłoszeniem 
jego tekstu byłoby przedwczesnem zaj- 
mowaniem wobec niego zdecydowane- 
go stanowiska, Jako sukces polityki ze- 
wnętrznej Rządu premjera wskazał na 
swą podróż do Rzymu, która miała na 
celu zawarcie układów gospodarczych 
i zacieśnienie przyjaźni włosko - wę- 
gierskiej. Jedyną drogą do zapewnienia 
pokoju jest przeprowadzenie pokojowej 
rewizji traktatów, Nawet państwa, 
które dyktowały te traktaty, muszą so- 
bie zdać sprawę z tego, że wobec na- 
rodu węgierskiego dokonano wielkich 
niesprawiedliwości. 


Obyczaje międzynarodowe 
w Ameryce Południowej 


Poseł kolumbijski w Peru, Lozanno 
musiał po zniszczeniu gmachu poselstwa 
w Limie ratować się ucieczką. Poseł 
wraz z małżonką przybył do Equadoru. 
W wywiadzie udzielonym przedstawi- 
cielom prasy oświadczył poset, że szko- 
dy wyrządzone zburzeniem gmachu po- 
selstwa kolumbijskiego, wynoszą około 
50.000 dol. Wszystkie kosztowności żo- 
ny posła zginęły. Również konsulat ko- 
lumbijski w Callau (Peru) został napa- 
dnięty i zdemolowany. Konsul zdołał się 
uratować i uciekł samolotem do Guaya- 
quil. 

W ten sposób.. bardzo „miły” nastą” 
piło zerwanie stosunków dyplomatycz” 
nych między Peru a Kolumbją. 


Wyrok w sprawie Wolicy 
i tow. oskarżonych o ko.nunizm 


Długie lata więzienia 


Sąd Okręgowy, po dwudniowej roz- 
prawie, ogłosił wczoraj wyrok w spra- 
wie 8 oskarżonych o komunizm. 

Sąd skazał: 

Deparasińskiego na 4 lata więzienia; 
znanego poetę A. Wolicę na 5 lat wię- 
zienia; Ochaba na 6 lat więzienia; Lan- 
daua i Marcząka na 3 więzienia; Rei- 
chenbacha i Matywieckiego na 2 lata 
więzienia. 

Sąd postanowił przytem pozbawić 
praw: Deparasińskiego, Ochaba, Wolicę 
1 Marczaka na 8 lat, pozostałych na 5 
lat. 

Rachelę Burakiszkę sąd uniewinnił. 

Ponieważ osk. Deparasiński, przeby- 
wający na wolności pod nadzorem poli- 
cji na ogłoszenie wyroku nie stawił się, 
prokurator postawił wniosek zastosowa- 
nia do wszystkich oskarżonych bez- 


względnego aresztu. 

Wnioskowi temu sprzeciwili się o* 
brońcy, jednakże Sąd postanowił w sto- 
sunku do Deparasińskiego, Ochaba, Wo- 
licy, Marczaka i Landaua zastosować 
areszt; Matywickiego i  Reichenbacha 
zwolnić za kaucją 3 tys. zi. a do czasu 
złożenia kaucji, aresztować ich. 

W motywach wyroku Sąd zaznaczył, 
że opiera się przy wyrokowaniu na fak- 
cie znalezienia u oskarżunych bibuły 
komunistycznej i na ustalonym kontak- 
cie pomiędzy oskarżonymi. 

Obronę wnosili adw. adw. L. Beren- 
son, E. Breiter, L, Honiświll, K. Ster- 
ling, Kryształówna i Winawer. 

Na ogłoszenie wyroku przybyły tłumy 
publiczności — i zwiększona ilość po- 
licji 
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Loc Nr. 74 M E „ROBOTNIK“, piątek, 24 lutego 1933. 


! Coto jest polityka? Międzynarodówka Socjalistyczna 


jednym z 


teracki popularnych tygodników li- 


Aian p. Emil Breiter umieściť obszerne 
ozdanie z najnowszej powieści Kade- 

ś page drowskiego, Właściwa recenzja 
8 zona została wstępem o charakte- 
p. socjologtcznym, w którym p. Breiter, 
Awszy się na głośne zdanie weżynni- 

wą gray ącego" iż polityka jest „,łałszy» 
a s takie snuje już od siebie wywody: 

©, grze, w której stawką jest władza, 

r, I, mytbięca środki, dżentelmeństwo już zgó 
że i kapitulować, zwycięstwo jesi po 
najeli tego, który jest najzręczniejszy ił 

+ ejszy,, Polityka jest walką o wla- 

ię utrzymanie władzy przy użycia 

1 ich do tego prowadzących środków, 

kto zę nikt nie zatyka sobie uszu lub nosa, 

Brod naprawdę prowadzić politykę., W 

j nę eel polityce niema przesądów, ale 

łeż i zasad, Wszystko jest dobre co 
wadzi do celu — do sek do rządze- 
ae ltd itd, 

Pinję p, Breeitera są istotnie wyjątko= 
zd i ścisłe, jeśli chodzi o charakte- 
eji żyd metod politygznych.,, naszej ; Sana» 

BaT a poprzez nią wszelkich 

owak rządów kapitalistycznych i faezy- 
kii ich, Istotnie, historja ostatnich lat 

"3a iodta, że grupa w Polsce rządząca, „wol 

da jest od poczucia dżentelmeństwa, że 

d © ledynego celu utrzymania się przy wła 

Ja, i korzystania z jej beneficjów stosuje 

1 Ystkię środki bez najmniejszych skrupu* 
og oralnych, że prawu każe uginać się 

w siłą, że nie posiada ani zasad, ani 
qdów, że -- wreszcie — obdarzona jest 

pi 00 niewrażliwością oczu, uszu i po- 

"wg na to wszystko, co się dookoła 
e. Brześć i brzeskie „wybory* — ja- 


tera. wspaniała ilustracja teoryj p. Brei- 


gg 


za: my — mimo wszystko — inne mamy 
„r na istotę polityki, jej metody i jej 
DR 1 walczymy wytrwale o to, by usunąć 
Mia iszezyć w stosunkach państwowych czy 

zynarodowych te właśnie czynniki i 

by działania, które dla p. Breifera są 
Wzruszalnemi i bodaj nieodzownemi a. 
tami „prawdziwej (?) polityki". My 
P'awdztwą politykę pojmujemy zupełnie 
`} i dlatego nie porozumiemy się ni- 
obozem, którego nicość moralną od- 
Ref tak wymownie w recenzji swej p. 

Bd. 


i ko 
_ lnansów Gdyni 


t Ga spondent agencji PRESS donosi 
ai, Ee Nowy komisarz rządowy Gdy 


| "Bla, Sokół, przystąpił do opracowania 
Pin uzdrowienia gospodarki 


Gdyni. 

Siya przewidzieć ma likwidację doku- 
ch 

Wytyczne gospodarki nA najbliż 

SO raj e 


tr 
mi 


-$ 
Broj 


zobowiązań miasta oraz usta- 


Gdyni twierdzą, iż istnieją realne 
ki uporządkowania stanu finanso- 
arst miasta przy pomocy Banku Gospo- 

wa Krajowego. 


Otwarcie rnji 
Sląsk-Giynia 


1 
o zstość otwarcia nowej linji ko- 
|. da ej śląsk — Qira odbędzie się w 
f ach 1 ; 2 marca r. b. Poświęcenie no- 
f wa linji nastąpi dnia 1 marca w Kasz: 
cja 3 w województwie łódzkiem, Sta- 
Środ kolejowa Kasznice stanowi począte< 
eak owego odcinka magistrali węślo 
€j, którego budowa została ukończo- 
W zeszłym roku przez konsorcjum 
hcusko - polskie. 
© uroczystoścach w Kasznicach po- 
ią specjalny, wiozący uczestników, po- 
ży do Bydgoszczy, gdzie odbędzie się 
p.pólny obiad i gdzie nastąpi nocleg, 
nia 2 marca rano pociąg specjalny 
uda się do Gdyni, gdzu projektowane 
„St uroczyste powitanie pierwszegc pu 
Hg i u, jako na stacji końcowej nowe; 
| Hlngi 


Wido 


sira 


i gdzie odbędzie się bankiet, W u- 
iaaeao: poświęcenia i otwarcia ma- 
trali węglowej mają wziąć udział 
zedstawiciele Rządu polskiego oraz 
|  Śelegac francuscy konsorcjum  kolejo- 
i ego, (Press). 


| „Utatwienia“ 


Parcelacyine 


Rada M.nistrów uchwaliła na posie- 
f. Kenin z dnia 22 lutego projekt ustawy, 
| córy zmierza do ułatwienia parcelacji 
|» tów dla celów akcji budowlanej. 

iy ekt ustawy w zasadzie rozluźnia 
zi aiejące dotychczas przepisy. o. obrocie 
ziemią, W tym celu projekt ustawy 
Pro rowadza zwolnienie pewnych grun- 
kai parcelowanych na cele budowlane 
? pod działania przepisów o przebudo- 
ie ustroju rolnego, a także przepisów, 
fnikających z ustawy o reformie roi- 
' Soc nie zezwalała na nieograni- 

ą parcelację gruntów na cele budo- 
h ane į przewidywała wymogi specjal- 
A co do kwalifikacji dla nabywców 
funtów parcelowanych. (PRESS). 


Biuro (Zarząd) Międzynarodówki So- 
cjalistycznej na posiedzeniu 18 í 19 b.m. 
w Zurychu uchwaliło odezwę nastepują- 
cą; 


Zwracamy się do was w chwili naj- 
większego niebezpieczeństwa dla klasy 
pracującej, dla wolności i pokoju, dla 
kultury ludzkiej. 
Sprzymierzony z wielkokapitalistycz- 
ną i feodalną reakcją, H.tler objął wła- 
dzę w Niemczech. 
Decydująca walka między faszyzmem 
i klasą robotniczą 

toczy się obecnie w Niemczech, Staw- 
ka jest olbrzymia, Jeżeli faszyzmowi 
niemieckiemu uda się utrzymać władzę 
wzmocnić ją, to razem z demokracją 
niemiecką, z republiką niemiecką, Zo- 
staną stracone owoce półwiekowej pro- 
letarjackiej walki klasowej, 
Jeżeli zamach faszystowski 
niemiecką klasę robotniczą, to wielkie 
niebezpieczeństwo zagrażać będzie ca- 
łemu proletarjatowi Europy środkowej; 
reakcja na całym świecie znajdzie pod- 
nietę do atakowania zdobyczy społecz- 
nych klasy robotniczej. 
Dlatego ufamy, że robotnicy niemiec- 
cy, z których ciężką, ofiarną walką soli- 
daryzują się socjaliści całego świata, po- 
bija faszyzm i kontrrewolucję, 
Dlatego wzywamy robotników wszyst- 
kich krajów do poparcia proletarjatu 
niemieckiego ze względu na historyczne 
znoczenie walki przezeń prowadzonej. 

Międzynarodówka Socjalistyczna za- 
wsze była zdania, że bratobójcza walka 
wśród proletarjatu jest najgłębszym po- 
wodem jego osłabienia, a tem samem 
najs lniejszym sojusznikiem faszyzmu. 

Międzynarodówka Socjalistyczna za- 
wsze tedy uważała $ 

zjednoczenie proletarjatu 

za warunek niezbędny pełnego rozwoju 
siły proletarjatu. Wobec strasznej groź- 
by, zawisłej nad klasą robotniczą Nie- 
miec, a przez to i całego świata, tragicz- 


ne skutki rozłamu stają się widoczniej- i 


sze, niż kiedykolwiek przedtem. Znisz- 
czenia, dokonane przez rozłam w ciągu 
15 lat, nie mogą być niestety usunięte 
odrazu, Ale doświadczenie historyczne 
chwili obecnej musi ujawnić się nietylko 
w woli odbudowy jednolitej, zwartej or- 
ganizacji bojowej, ale też musi już obec- 
nie doprowadzić do próby spotęgowania, 
ile tylko się da, zdolności bojowej pro- 
letarjatu. 

N'ebezpieczeństwa są zbyt wielkie, by 
jednomyślne pragnienie robotników jed- 
nolitej walki całego proletarjatu mogłą 
być używane do manewrów partyjnych. 

Międzynarodówka Socjalistyczna dą- 
ży do jednolitej akcji całej klasy pracu- 


jącej na podstawie jawnego i uczciwego 


porozumienia  Wzywamy robotników 
niemieckich, robotników wszystkich kra- 
jów, aby wobec tragicznych niebezpie- 
czeństw zaniechali wzajemnych ataków 
i razem walczyli przeciw faszyzmowi. 
Międzynarodówka Socjalistyczna zawsze 


spa 
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była gotowa do układów z Międzynaro- 
dówką Komunistyczną o taką wspólną 
walkę, z chwilą, gdy Międzynarodówka 
ta wyrazi na to swą zgodę. 

Robotnicy wszystkich krajów! 

Podczas, śdy kap'talizm wtrąca was 
w ogólną biedę i nędzę, podczas gdy 
organizuje przeciw wam bandy faszy- 
stowskie, przygotowuje on bezgraniczną 
katastrofę 

nowej wojny. 

Stoimy już w obliczu krwawej woiny 
na Dalekim Wschodzie, ale też wobec 
niebezpieczeństwa, że w Europie z 
wzrastającą szybkością przygotowują 
się wypadki, które mogą się zakończyć 
nową woiną światową. 

Imperializm japoński tryumiuje. Nie 
przestrzegając uroczyście zawartych 


| traktatów, Japonia zbrojną dłonią obsa- 
| dziła terytorium chińskie, powołała do 


zniszczy 


| 


życia marionetkowe państwo mandżur- 
skie i sposobi się do zdobywania dal- 


szych prowincji chińskich. Upada pozór | 
' wzywa wszystkich robotników do zje- 


troskliwie dotąd przez Japonię pielę- 
śnowany. iakoby nie było wojny Ja 
poni; z Chinami. Potworne plany im- 
perializmu japońskiego stają się coraz 
wyraźniejsze. Liga Narodów zaś okaza- 
ła się zbyt bezsilną, by je powstrzy- 
mać. 

Podczas gdy na Dalekim Wschodzie 
sroży się woina, która może przybrać, 
nie dające się przewidzieć rozmiary, 
podczas gdy w Ameryce 
odbywają się ciągle starcia wojenne, 
przyśotowują się w samej Europie wy- 
darzenia, które prędzei czy później mu- 
szą narazić na szwank pokój europej- 
ski. 

Konferencja rozbrojeniowa wlecze się 
od roku bez wyniku. Państwa europej- 
skie, 
wojenne, złączone w potężne sojusze, 
stoją naprzeciw siebie uzbrojone od 
stóp do głów. Rośnie niebezpieczeń- 
stwo, że konferencja nietylko nie do- 
prowadzi do rozbroienia, lecz da pre- 
tekst do nowych zbrojeń. 

Postęp faszyzmu wynosi na czoło na- 
rodów siły nacjonalistyczne i military- 
styczne, Hitler w Niemczech, Mussolini 
we Włoszech, Piłsudski w Polsce, Hor- 
thy na Węgrzech, dyktatura królewska 
w Jugosławii, dyktatury jawne i ukryte 
we wszystkich innych krajach bałkań- 
skich — wszyscy są gotowi skierować 
nazewnątrz siły, na których opierają się 
wewnątrz i zamienić może 

Europę w pole bitwy. 

Włochy faszystowskie, Węgry kontr- 
rewolucyjne i zdetron'zowana dynastja 
Habsburgów — usiłują wyzyskać do 
swoich celów ruch mnieiszości narodo- 
wych w Jugosławii, których przeciwień- 
stwa zaostrzone zostały przez dyktaturę 
wojskową; wytwarzają przez to w Eu- 
ropie środkowej strefę największych 
niebezpieczeństw dla pokoju. 

Projekty tworzenia bloku państw fa- 


szystowskich i przeciwstawienia go 
Francji i jej sojusznikom grożą znowu 
w 


Wobec nikczemnej napaści 


We wczorajszym „Naszym Przeglą* 
dzie" ukazała się wręcz nieprawdopo- 
dobnie nikczemna napaść na tow, Her- 
mana Libermana. Sprawa tego artykułu 
miała następujący bieg dalszy, 


Wczoraj o godz. 1.45 tow. Adam O- 
barski, współpracownik redakcji „Ro- 
botnika* zatelefonował do redakcji 
„Naszego Przeglądu" i podając swoje 
nazwisko i zawód zapytał, czy w redak- 
cji jest któryś z redaktorów naczelnych 
„Naszego Przeglądu”. Otrzymawszy od- 
powiedź, że jest p. Hirszhorn, tow. O- 
barski oświadczył, że zaraz przybędzie 
do redakcji. 


O godz. 2.15 do redakcji „Naszego 
Przeglądu* przybyli tow. tow. Adam 
Obarski i Stanisław Dubois, zostali oni 
przyjęci przez p. Hirszhorna. Zakomu- 
nikowawszy nazwiska przybyłych Adam 
Obarski nie podał ręki p. Hirszhornowi 
który wyciągnął swoją i zapytał, czy 
przyjmuje on odpowiedzialność za arty- 
kuł, zawierający nikczemną napaść na 
tow. Libermana. P. Hirszhorn z pewnym 
zmieszaniem zaczął się tłumaczyć, iź nie 
może dać odpowiedzi, gdyż jest sam w 
pokoju. Wobec tego tow. Dubois zapro- 
ponował p. Hirszhornowi, aby sprowa- 
dził w dowolnej ilości swoich świad- 
ków. P Hirszhorn wyszedł do innych 


pokojów redakcyjnych i po dłuższej nie- 


obecności wrócił, proponując przyby- 
łym przejście do innego pokoju. W po- 
koju, do którego zaprowadził p. Hirsz- 
horn tow. tow. Dubois i Obarskiego 


OE ZO Z W TA w W e 


znajdowało się 6 czy 7 pracowników 
„Naszego Przeglądu* Tow. Adam O- 
barski ponownie zapytał p. Hirszhorna, 
czy ponosi on odpowiedzialność za ar- 
tykuł, zamieszczony w „Naszym Prze- 
glądzie”. P. Hirszhorn odpowiedział, że, 
jako sekretarz redakcji, poczuwa się do 


zamienione w Olbrzymie obozy . 
kg | jach zwyciężonych. Z drugiej 


o robotników całego Świata 


rozdarciem Europy na dwa wrogie obo- 
zy, zbrojące się! jeden przeciw drugie- 
mu. Europa wie z krwawych doświad- 


czeń, dokąd prowadz: polityka soju- 
szów, 
Jeżeli przeciwieństwa wśród mo- 


carstw sparaliżują Ligę Narodów; jeżeli 
kierownictwo burżuazji dostanie się co- 
raz bardziej w ręce faszystów, jasną 
jest rzeczą, że tylko siła  proletarjatu 
może odwrócić katastrofę Światową, 
która w przeciwnym razie niechybnie 
dotknie ludzkość i ponownie zniszczy 
miliony młodych ludzi. 
Międzynarodówka Socjalistyczna ni- 
gdy nie zaniedbywała ostrzeżeń przed 
grożącą katastrofą i najbardziej ener- 
gicznej walki przeciw wojnie i przygo- 
towaniom wojennym. Ma ona tedy pra- 
wo podnieść: jeszcze raz swój głos i o- 
strzec w tej godzinie decydującej przed 


okropnemi wydarzeniami, które się 
przygotowują. 
Międzynarodówka Socjalistyczna 


dnoczenia się, aby w walce wspólnej 
odeprzeć grożące niebezpieczeństwo no- 
wej wojny światowej. 

Międzynarcdówka Socjalistyczna ape- 
luje do wszystkich ludzi, chcących prze- 
szkodzić nowej, krwawej rzezi, a tem 
samem utrzymać pokój i ustrzec przed 
zagładą zdobycze cywilizacji, aby przy- 


, łączyli się do armji proletarjatu 


południowej | 
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Robotnicy wszystkich krajów! 

Odpowiedzialność za straszne nie- 
bezpieczeństwo, grożące wolności i po- 
kojowi, spada na klasy panujące wszy- 
stkich krajów. Z jednej strony burżu- 
azja kapital styczna państw zwycięskich 


| przez swą politykę imperjalistyczną, ta- 


mowała i paraliżowała postęp młodej 
demokracji i klasy robotniczej w kra- 
strony 
burżuazja krajów zwyciężonych wyzy- 
skała skutki klęski do rozjątrzenia na- 
miętności nacjonalistycznych i odzyska- 
nia władzy pod postacią . narodowego 
i wojowniczego faszyzmu. 

Dlatego należy połączyć walkę obron 
ną przeciw faszyzmowi i niebezpie- 
czeństwu wojny z walką przeciw kapi- 
talizmowi, a za zdobyciem władzy po- 
litycznej dla klasy robotniczej, dla so- 
cjalizmu. 

Zwyciężymy, jeśli zjednoczymy się do 
wywalczenia zwycięstwa. 

Niech żyje wolność! 

Niech żyje pokój! 

Niech żyje socjalizm! 

Zurych, 19 lutego 1933 r. 

Biuro Socjalistycznej 
Międzynarodówki Robotniczej, 


Gazy ziemne 


— z 


odpowiedzialności za wszystkie artyku- | 


ły w „Naszym Przeglądzie”. 

Wtedy tow. Adam Obarski oświad- 
czył: „Nie policzkuję Pana, bo jestem 
przeciwnikiem tego rodzaju brutalnych 
sposobów reakcji, stwierdzam, że za- 
mieszczając nikczemny paszkwil na 
człowieka tej miary co Liberman popeł- 
nili Panowie podłość. Wszystkich Pa- 
nów, którzy ponoszą odpowiedzialność 
za ten artykuł, uważam za łobuzów i 
łajdaków'', 


W pokoju zapanowała cisza i kon- 

sternacja. 
_Po tem oświadczeniu tow. Adam O- 
barski i tow. Stanisław Dubois pozosta- 
wili swoje bilety wizytowe i opuścili 
pokój redakcyjny. 

Po chwili podniósł się harmider. Je- 
den z współpracowników „Naszego 
Przeglądu“ wyleciał na schody. zaczął 
coś wykrzykiwać, co zagłuszali inni da- 
lej stojący współpracownicy; odchodzą- 
cy usłyszeli słowa „to jest napaść, to 
jest gwałt, jak możria nas nazwać łotra- 

mi”, Wtedy tow. Dubois wrócił się, 9- 
eiei drzwi i powiedzial: „p. Obar- 
ski nazwał Panów łobuzami a nie ło- 
trami”. 


pod Stryjem 


Korespondent agencji PRESS donosi 
ze Lwowa: A 


Przeprowadzone w okolicach Dasza- 
wy pod Stryjem badania wykazały obe- 
cność gazów ziemnych na w elkiej prze- 
strzeni, szczególnie na zachód od Da- 
szawy. Wobec dokonanych odkryć, ist- 
nieją szerokie możliwości gazyfikacji 
znacznych przestrzeni na terenie Mało- 
polski Wschodniej. 


Policja 
w porcie gdańskim 


Jednostronne wymówienie przez 
Gdańsk umowy, co do oddziału policji, 
oddanego do dyspozycji Rady Portu i 
Dróg Wodnych w Gdańsku dla utrzy- 
mywania bezpieczeństwa w obrębie por 
tu, jest nowym dowodem semowoli pra- 
wnej Senatu W. M. Gdańska. 


Przez wymówienie odnośnej umowy 
Senat gdański chce całkowicie wyeli- 
minować Radę Portu od wszelkiego 
wpływu na stan bezpieczeństwa w obrę 
bie portu. Senat gdański utrzymał na- 
razie oddział policji w obrębie portu, a- 
le zupełnie bezprawnie podporządkował 
tę policję sobie, a nie zaś, jak umowa i 
prawa Rady Portu opiewały, Radzie 
Portu. 


Obecnie Rada Portu, która musi mieć 
do swojej dyspozycji oddział policji dla 
strzeżenia i zagwarantowania bezpie" 
czeństwa w obrębie portu, rozważa pro- 
pozycję polską, oddania do jej dyspozy* 
cji policjantów polskich, celem zaśwa- 
gwarantowania absolutnego bezpie- 
czeństwa na terenie portu. Oddział 
policji, który zostałby w myśl pro 
pozycji polskiej — utworzony na te- 
ren e portu i do wyłącznej dyspozycji 
Rady Portu, składałby się < policjantów 
polskich i gdańskich. (Press). 


a 
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Przegląd prasy 


To generalne pranie brućnej bi ielizny 
„bebewuerów” (B.B.W.R.J, jakie czyni 

„Nowa Ziemia Lubelska* — jest coraz 
ŻE interesujące 

„N. Ziemia Lubelska” tak oto pisze o 
prasie prowincjonalnej B, B.: 

„Jedno zasadnicze wrażenie: bezna- 
dziejna pustka ideowa. W kronice i in- 
formacjach błąką się nagi, bezwstydny 
serwilizm. Sztuczny entuziazm, beż wia- 
ry, o napuszonym stylu, mającym zastą- 
pić uczucia wiernopoddańcze dla luzowa- 
nych dostojników, bez rumieńców życia. 
bez temepramentu. Te same nastawienia 
„Iskry“, nawet te same artykuły. 

Na warsztacie sejmowym kar alne za- 
śadnienia, w życiu codziennem aktualne 
kwestje, na firmamencie międzynarodo- 
wym groźne chmury a prasa prowincio- 
nalna BB. pisze tylko według utartego 
szablonu sprawozdania z przemówień dy- 
gnitarzy, Różnemi sposobami podtrzymu- 
je się tę prasę przy życiu, ale nakłady 
maleją, poczytność nawet darmo maleje, 
nie czytają jej nawet wychwalani dygni- 
tarze Wolą przejrzeć prasę opozycyjną”. 
A o samem B, B. pisze organ lubel- 

skich peowiaków i i legionistów: 

„Metody panujące w BB. doprowadzi- 
ły do tak dziwnego zjawiska, że BB. mi- 
mo wszelkich pozorów jest jak ów wiel- 
ki dom, opuszczony przez lokatorów w 
którym coś straszy, a po pustych salach 
wyprawiają harce szczury i myszy, Jesr- 
cze na górnych poselskich pietrach żyją 
różni ludzie za diety i zaszezyty, alə z 
parteru wszystko się powoli wynosi Prze 
chodnie z daleka omijają ten dom. Licz- 
na służba opuśc'łe swe posterunki, roz- 
biegła się po świecie szukać szczęścia w 

innych warunka:n. W terenie "'c Się nie 
dzieje, Przeraźliwa pustxa ciemanści coz- 
świecane skandalami. 

Takie jest B. B., jako całość, a jeszcze 
gorzej przedstaw'ają się ludzie, mienią 
cy s'ę obozem marszałka Piłsudskiego" 
ludzie zamieszkujący „ruderę”, birina 
B.B. W, R 


„Z jakich ludzi składa się ów „obóz“ za 
wyjątkiem kilkudziesięciu ludzi uczci- 
wych, ideowych, ludzi z przekonań — 
większość, to. karierowicze,  konjunktu- 
ralni macherzy, grabieżcy dobra państwa 
i społeczeństwa, czerpiący z pustego fuż 
i tak skarbu resztki, wprowadzający za- 
met w życie społeczne, publiczne i pań- 
stwowe, podcinający autorytet władzy, 
wiarę w sprawiedliwość i uczciwość — 
słowem wszy, zapaskudzające Życie Pol- 
ski. 

Ci nadają ton życiu publicznemu Polski 
i ci rządzą się — nie mając poza sobą 
nie, prócz zdrady swych dawnych partyj- 
nych towarzyszy, a dziś rozpierający się 
na fotelach wygodnych — miast siedzieć,.. 
bodaj w Brześciu, inna część owego obo- 
zu, to panowie z obozów konserwy, Le- 
wiatanu, których celem jedynym jest 
zgnieść, do nędzy doprowadzić chłopa, 
robotnika, natomiast od rządu brać co 
się da: dostawy, ulgi podatkowe, taryfo- 
we i to wszystko za.. problematycznej 
wartości należenie do.. obozu. Obóz ten 
„popiera” rząd. 

„Pierwsza kategorja: to pp- Radziwiłło- 
wie, Wierzbiccy, Targowścy, Wiśliccy et 
tuti quanti łączą się z „naszymi przyja- 
ciółmi* Niemcami, i za wysokie pensje, 
przymykają oczy na okradanie skarbu 
państwa przez oszukańcze manipulacje 
wielkich koncernów. 

Druga kategoria „popieraczy” rządu, to 
kohorta ludzi konjunkturalnych, ludzi 
wiecznie głodnych i nigdy nie nasyco- 
nych, pob'erająca olbrzymie pensje, pod- 
wójne i potrójne. 

Trzecia kategorja „popieraczy rządu”, 
to ludzie autoramentu mniejszego, zada- 
walający się posadami czy posadkami 
mniejszemi, ale dającemi syty chleb i pe- 


wną władzę pozatem jest kategoria 
„popieraczy rządu* z musu, Z obawy 
utraty stanowiska, koncesyjki czy ucisku 
podatkowego. 


I na takich „popieraczach” na takim'o- — 
bozie ma się rząd opierać? 
I opiera się”. 
NIEWIELKA KARA. 
Niebardzo „ukararo” sen. Wyrostka 
za aferę pszczyńską. Sąd partyjny dał 
mu patent na patrjotyzm i moralność i 
tylko pozbawiono go referatu budżetu 
M. S. Wojskowych. Kara znów nie tak 
wicika. Nie będzie p. bety płakać. 
Pisze o tem „Kurjer Po 
„w kołach EEREN ko- 
mentowany jest żywo fakt, że długo- 
letni referent budżetu ministerium 
spraw wojskowych w senac:e, w tym 
roku nie referuje żadnego budzetu. 
Podobno pozostaje to w pewnym 
związku z rolą, jaką ów senator ode- 
grał w głośnej swego czasu sprawie 
o ulgi podatkowe dla jednego ze 
swoich, popularnych na gruncie mię- 
dzynarodowym klijentów” 
S-ek. 


USUN Str. 4 


_„ROBOTNIK”, piątek, 24 lutego 1933, 


Budżet w Senacie 


Na str. 2-ej wczorajszego „Róbotni- 
ka' podaliśmy krótką notatkę o począt- 
ku dyskusji budżetowej w Senacie. Na 
tem miejscu dajemy obszerniejsze spra- 


wozdanie. 
MOWA SEN. GŁĄBIŃSKIEGO 


Pierwszy w dyskusji mówca sen. Głąbiń- 
ski wątpi, czy można w obecnych warun- 
kach zaciągnąć pożyczkę zagraniczną na po- 
krycie deficytu budżetowego. Pokryciem 
deficytu na całym świecie zaimują się par- 
lamenty, u nas, w naszych warunkach o 
tem mowy niema. Mówcę niepokoi stan na- 
szego bilansu handlowego. Obecnie jest 
jeszcze czynny i można liczyć na nadwyżkę 
w wysokości 800 do 1000 milj. zł. za bież. 
rok budżetowy. Tymczasem nasz bilans 
płatniczy jest stale bierny. Mamy rocznie 
do płacenia zagranicę 550 milj, zł. albo 
więcej, któree musimy wydobyć z naszego 
bilansu handlowego. Mówca zapytuje. czem 
będziemy płacić niedobory naszego bilansu 
płatniczego w przyszłości, jeżeli bilans han- 
dlowy zawiedzie? 


Po omówieniu stosunków wewnętrznych 


oraz polityki zagranicznej mówca powraca | 
do sprawy kryzysu gospodąrczego i wypo- | 


wiada się za nowemi wyborami przed wy- 
borem prezydenta. 


MOWA SEN. WOŹNICKIEGO 


Następny mówca sen. Woźnicki (Kl. Lud.) 
przypomina poprzednie sprawozdanie refe- 


renta Szarskiego, jego enuncjacje i jak onu ; 


wyglądały w świetle realnej rzeczywistości. 
Więc coś jest nie-w porządku — powiada 


sen. Woźnicki — i zasada nieomylności rzą- 


du została podważona. Możeby należało 
zmienić system pracy. Budżet układają 
wciąż jedni i ci sami ludzie, mający wciąż 


jedno i to samo nastawienie. Możeby dobrze | 


było, gdyby większość bardziej krytycznie 
odnosiła się do przedłożeń rządów i prze- 
jawiała więcej inicjatywy. 

Opozycja jest skazana na bezczynność o 
tyle, że wszystkie jej poprawki są stale 
przez większość ignorowane, W roku bie- 
żącym nie zadała sobie trudu zgłaszania 
poprawek, nauczona doświadczeniem dwuch 
ostatnich lat. 

Następnie mówca poddaje krytyce przed- 
łożenie budżetowe i stosunek budżetu do 
spraw oświaty, którego wyrazem jest, że 
500.000 dzieci w wieku szkolnym znajduje 
się poza szkołą, Skoro przewidywania twór- 
ców i referentów budżetu nie sprawdzają 
się, trzebaby zapytać się, czy się nie my- 
limy? Pracujemy przecież nie dla siebie, 
lecz dla tych 32 milj. naszej ludności. 


Następnie mówca powiada: 
„7 lat temu przeżyliśmy bardzo ciężkie 
chwile, czy byliśmy po tej czy po tamtej 
stronie barykady. Pamiętam pogrzeb tych, 
którzy polegli na ulicach Warszawy, było 
około 200 trumien, a nad: temi trumnami 
parę tysiący osób zbolałych, oicowie, matki, 
siostry, bracia. Jeden wielki jęk podniósł 
się i wtedy każdy z nas zastanawiał się nad 
tem, co się potem stanie z tą wielka ofiarą. 
| którą naród złożył na ołtarzu swoiei przy- 
szłości, Myśleliśmy: że jeżeli ta przyszłość 
| będzie dobra, to historja nietylko rozgrze” 
| szy, ale i pobłogosławi, | dlatego wielu 
i czekało na to co się stanie. Był rok więk- 
| szej pomyślności, potem było coraz gorzej 
| i dziś jest bardzo źle, nietylko pod wzglę- 
dem materjalnym, ale że wszystko się roz- 
| przęga. Tu idzie już nietylko o moment 
zaufania czy niezaufania, jest gorzej. jest 
straszna przepaść między częściami spole- 
czeństwa, jest nieufność, nienawiść, która 
się pogłębia, Można pogardzać Konstytuorą, 
ale są w niej wielkie prawdy ,i prawa, o 
które cała ludzkość walczyła i których nikt, 
oczywiście teoretycznie, nie  kwestjonuie. 
W naszych ustawach jest ieszcze pewna 
| przyzwoitość, ale w praktyce iest samowo- 
| la. Policjant u samego dołu, łamie prawa. 
| Jeżeli już przeżywamy kryzys, to dajmy 
jakoś oddychać narodowi”, 
| 


MOWA SEN. TOW. STEFANA 
KOPCIŃSKIEGO 


Zanim podamy w obszernem stresz- 
czeniu mowę socjalistycznego mówcy 
w Senacie, zaznaczamy, iż na wstępie 
tow. dr. Kopciński podkreślił wielką 
;. rozbieżność pomiędzy produkcją i kon- 
. sumcią, czego kapitaliści me chcą zro- 
mieć, a co jest przyczyną obecnego kry 
zysu ustrojowego. System obecny zwią 
| zał się z kapitałem. co jest fatalną ko- 
| niecznością każdej dyktatury. 
| Spokój, o którym mówił p. premier, 

mówca nasz widzi w dwojakiej formie. 
| Jest to spokój ludzi, którzy obłędnemi 
| oczami patrzą w puste garnki i spokój 
| ludzi, którzy czekają na intratne posa- 
| dy rejentów, pisarzy hipotecznych i t.p. 
| Mówca nasz przy tej okazji szeroko 

omawia stosowane przez Rząd metody 
osiągnięcia teśo spokoju, jak np. uspa- 
| kajano tych, którzyby mogli niepokoić 
wyborców: zamknięto w twierdzy i tam 
| ich uspakajano. Uspakaja 
ı przez cenzurę i t. p. 
Wreszcie mówca nasz porusza spra- 
| wę szkolnictwa, sprawę rekruta i sta- 
wiska, jakie zajęła PPS. do niej i spra- 


się prasę 


0 plan budowlany 


Dnia 20 marca 1931 roku (t. j. równo 2 
lata temu) Z, P. P. S, zgłosił wniosek, do- 


magający się ujawnienia przez Rząd planu 


uruchomienia budownictwa mieszkalnego. 
Wniosek ten był rozpatrywany wczoraj na 
posiedzeniu sejmowej Komisji Robót Pub- 
licznych. Jeżeli porównamy tempo, w ja- 
kiem się uchwala ,sanacyjne” projekty, bę- 
dziemy mieli obraz charakterystyczny obli- 
cza dzisiejszego Sejmu. 

„Sanacyjny referent naszego wniosku do- 
magał się przejścia nad nim do porządku, 
albowiem rząd w swem postępowaniu 
„skomsumował” go już. przeznaczając w 
roku bieżącym 25 miljonów złotych na po- 
pieranie budownictwa mieszkalnego. Rząd 
odstąpił ad zasady popierania spółdzielni, 
gdyż przeprowadzona w tej mierze ankie- 
, ta, dała wyniki ujemne. Okazało się. że 
spółdzielnie budowały za kosztownie i nie- 
zamożni z tych mieszkań korzystać nie mo- 
gli, Dlatego rząd przychylił się do koncep- 
cji małych domków. 

Tow. pos. Dobrowolski domagał się zre- 
widowania przez Rząd tego stanowiska o- 
partego na błędnych przesłankach. W. isto- 
cie bowiem Rząd popierał dotąd nie spół- 


— 


Rządu 


dzielnie, ale fikcyjne spółki, które budowa- 

| ły pałace dla dygnitarzy. Naturalnie takie 
budownictwo musiało wypaść drogo. Nato- 
miast wielkie spółdzielnie, które budują 
małe mieszkania dla ludzi pracy, wykaza- 
ły się już swemi rezultatami : polityka rzą- 
du powinna iść po linji popierania ich Na- 
tomiast budowanie chaotycznych domecz- 
ków do reszty obniży poziom budownictwa 
podmiejskiego, nie obniżając jednakże czyn 
szów. Budownictwo bowiem pojedyńcze mu- 
si podrożyć koszty. 

Wniosek ZPPS. odrzucono. Także odrzu- 
cono trzy wnioski Klubu Ukr. i Chrz. Dem. 
w sprawie regulacji rzek i potoków górs- 
kich ograniczając się do nic nie mówiącej 
rezolucji. 

Na wniosek K* Ukr o cześciowe: 
nie ustawy drogowej, aby podatek szarwar 
kowy obowiązany był płacić, każdy właści- 
ciel gruntu w tej gminie, gdzie są jego grun 
ta położone — zgodzono się. (Dotychczas 
płacili tylko ci, którzy byli w gminie za- 
mieszkali Obszarnik zamieszkały w stoli- 

| cy, nie płacił). Zgodzono się na wniosek— 


zmia- 


bo na tem skarb zarobi. 


O umowę zbiorową 
w przemyśle włókienniczym | 


(telefonem 


W środę odbyła się wspólna konfe- 
„wencja przedstawicieli zw. zaw. włó- 
kienniczych, a mianowicie: klasowego, 
„Praca“ i Ch. D. 


Na konferencji omówiono sprawę 
walki o umowę zbiorową, 
Przedstawiciele związków  „Praca” 


i Ch. D. oświadczyl:, że również jak i 
związek klasowy stoją na stanowisku 
zawarcia umowy zbiorowej na warun- 
kach z października 1928 r. 

Wobec tego stanowisko wspomnia- 
nych związków jest jednolite i uzgod- 
nione. 

Jednocześnie zebrani biorąc pod u- 
wagę, że przemysłowcy świadomie dą- 
żą do przewlekania odpowiedzi Związ- 
kom w sprawie żądań robotniczych je- 


z Łodzi) 


dnomyślnie uchwalili ustalić termin dla 
odbycia konferencj: i przeprowadzenia 
rokowań do dn. 2 marca r. b. 

Po tym terminie związki zawodowe 
zastrzegają sobie wolną rękę w dalszem 
postępowaniu. ) 

O powyższej uchwale postanowiono 
zaw':adomić Głównego Inspektora Pra- 
cy w Warszawie i ponownie zażądać 
zwołania konferencji ze stronami za- 
interesowanemi w terminie wymienio- 


rym. 
LAJ 
> 


— 


, Wczoraj miała. się odbyć konferencja 
przedstaw cieli Zw, Zawod. „Praca“ i 
Ch. D. z przemysłowcam:. Przemysłow- 
cy w ostatniej chwili odwołali konfe- 
rencję. 


z 


w'edliwości. ` 

Mowa tow, Kopcińskiego wysłuchana by- 
ła z niesłabnącem zainteresowaniem przez 
całą Izbę, a w końcu nagrodzona oklaskami 
opozycji. 

W dalszej dyskusji zabeirali głos sena- 
torowie: Horbaczewski (Klub Ukraiński) 
przeciw budżetowi, Thulie. (niezależny) za 
budżetem, Pant (Kl. Niem.) przeciw, Mi- 
chejda (NPR.) przeciw, wreszcie ostatni 
prze:1ewiał nrleżący d> niedawna do B. 3 
senator Boguszewski, który stwierdził od- 
bzaa,ący Się proces faszyzaci: we ws ve- 


|: naszego stosunku do resortu spra- 


Ł'ch dz edzinach życie Polski, mówił o sto 3 


sunku władz do chłopów i robatników od- 
niósł, że „ogółem w ciągu 2 lat liczba wy- 
roków śmierci doszła do 149 czyli jeden 
wyrok na 5 dni". 


Mówca zaznacza dalej: „ciężki los miałby 
p Mackiewicz, jeśliby w myśl swojej enun- 
cjacji miał co 3 dni tańczyć pod szubieni- 
cą”. 

Marszałek Raczkiewicz kilkakrotnie przy- 
woływał mówcę do porządku za „ougólnia- 
nie" żądając faktów. 

Sen. Boguszewski: „Mogę podać i fakty". 

Na tem zakończono środowe obrady Se- 
natu. 


Ustawa akademicka 


w Senacie 
Sprawa rzeczoznawców 


Przewodniczący Komisji Oświatowej 
Senatu p. Zakrzewski postanowił w po- 
rozumieniu z marszałkiem Senatu p. 
Raczkiewiczem zaprosić, jako rzeczo- 
znawców w sprawie ustawy akademic- 
kiej, na posiedzenie Komisji tylko pp. 
Kostaneckiego prezesa Akademji Umie- 
jętności i Kutrzebę przewodniczącego 


Konferencji Rektorów. 
+ 


Rada Ministrów 


Nowe prezenty dla obszarników 


(PAT), Onegdaj o godz, 9 rano odbyło 
się, pod przewodnictwem p. premjera Pry- 
stora, posiedzenie Rady ministrów, na któ- 
rem rozpatrzono i uchwalono szereg pro- 
jektów ustawodawczych. 

Rada ministrów uchwaliła m. in. 4 pro- 
jekty ustaw, związanych z akcją oddłuże- 
niową w rolnictwie, Są to mianowicie usta- 
wy: 1) o ulgach w zakresie oprocentowania 
i terminów spłaty wierzytelności hipotecz- 
nych, 2) o ułatwieniach dla instytucyj kre 
dytowych, przyznających dłużnikom ulgi w 
zakresie wierzytelności rolniczych, 3) o u- 
tworzeniu urzędów rozjemczych do spraw 
majątkowych posiadaczy gospodarstw ziem 
skich, oraz 4) w sprawie zmian w ustawie 
z dmia 12 marca 1932 r. o ułatwieniu spła- 
ty uciążliwych zobowiązań. obciążających 
gospodarstwa rolne i, w związanym z tą u- 
stawą — w rozporządzeniu Prezydenta Rze 
czypospolitej z dnia 23 sierpnia 1932 roku 
o segregacji wierzytelności na nieruchomo- 
ściach ziemskich, parcelowanych w celu 
spłaty tych zobowiązań. Pierwszy z tych 
projektów odnosi się również do zobow.ą- 
zań hipotecznych, ciążących na nieruchomo- 
ściach miejskich, 

Z inaqeh projektów ustawodawczych, Ra- 
da miaćgtrów uchwaliła i postanowiła wnieść 
do Seyvmu projekt ustawy o zatwierdzeniu 
zmian w statucie Banku Polskiego. o uchy- 
leniu zastosowania przepisów o przebudo- 
wie ustroju rolnego do terenów budowla- 
nych, oraz o zarobkowym przewozie osób 
pojazdami mechanicznemi w obrębie gmin 
miejskich. 


Na 120 lat więzienia 


skazany będzie anarchista 
Zangara 


Prokurator, który oskarżał Zangarę, 
oświadczył, iż wobec tego. że w stanie 
zdrowia burmistrza Czermaka i pani 
Gill nastąpiło polepszenie, w czwartek 
wystąpi przeciwko sprawcy zamachu na 
prezydenta Roosevelta z «skarżeniem 
dodatkowem o usiłowaniem zabójstwa 
dwuch wymienionych osób. 


Zangara, który odpowiadał za usiło- 
wanie zabójstwa 4 osób , przyczem w 
tej liczbie nie było ani Czermaka, ani 
pani Goll, został, jak wiadomo skazany 
na łączną karę więzienia, sięgającą 80 
lat. 

Z tytułu dwuch dodatkowych oskarżeń 
kara wymierzona Zangarze zostanie 
zwiększona o lat 40. 

Władze stanowe czynią już przygoto- 
wania, wobec  nieulegającego  wątpli- 
wości »wyniku sprawy, przewiezienia 
Zangary w sobotę do w'ęzienia w Rai- 
ford (Florida), po wydaniu wyroku, ska- 
zującego go na 120 lat więzienia. 


M 


Nr. 74 szyi | 


Przed wyborami w Niemczech 


Znane skądinąd metody 


BERLIN, 22 lutego (PAT), W całej 
Saksonji z polecenia min. Rzeszy Fricka 
zakazane zostały aż do odwołania zgro- 
madzenia publiczne i pochody partji ko 
munistycznej, W Gladebach policja skon 
fiskowała cały nakład 30.000 broszur 


Specjalne pełnomocnictwa 


partji centrowej oraz większą ilość 
odezw wyborczych. W całej Rze% 
szereg pism uległo zawieszeniu m. 
dzienniki centrowe w Krefeld za o% 
zajść wczorajszych. 


dla Roosevelta | 


LONDYN, 2 lutego (ATE), Z Wa- 
szyngtonu donoszą, że udzielone przez 
obie izby kongresu pełnomocnictwa dla 
prezydenta Roosevelta dotyczą w pierw 
szym rzędzie zrównoważenia budżetu i 
reorgan'zacji administracji związkowej. 
Roosevelt zażądał udzielenia mu pełno- 
mocnictw na przeciąg dwóch lat. Wn:o- 
sek ten uzyskał kolejno większość w 
senacie i w izbie reprezentantów. Spea- 


ker izby reprezentantów Garner oświść | 
czył, że przyznanie specjalnych pełfó | 
riocnistw Rooseveltowi jest koniecz””. | 
ścią, aby umożliwić mu reorganizad | 
amerykańskiego życia gospodarcze% | 
Prezydent Roosevelt będzie miał wić | 
nejszersze uprawnienia ze wsz 
prezydentów amerykańskich podo” 


pokoju. | 


Redukcje wojskowe we Francji 


PARYŻ, 22 lutego (PAT). Senat u- 
chwalił redvkcję 5.000 oficerów czyn- 


nych oraz 10.000 koni wojskowych. 


Mobilizacja w Peru | 


LONDYN 22 lutego (ATE). Prasa chi- 
lijska podaje wiadomość, że rząd peru- 
wjański zarządził mobilizację wszyst- 


kich mężczyzn zdolnych do nosze 
broni w wieku od lat 21 do 55. 


W sprawie upadłości d-ra Horowitza 


we Lwowie 


List sen. H. Lówenherza 


P. sen. BBWR. H. Lówenherz na- 
desłał nam list, będący odpowiedzią 
na notatkę naszą z dn. 16 lutego o 
losach masy konkursowej dr. Horo- 
witza we Lwowie. 

Zamieszczamy ten list w całości, 
bo sądzimy — wbrew poglądom „mo 
ralnym'" „Kurjera Porannego“ w spra 
wie z tow. Ant. Zdanowskim, — że 
człowiek, zaatakowany na szpaltach 
„Robotnika* ma prawo do obrony sie 
bie na tych samych szpaltach, choćby 
był naszym wrogiem politycznym. 

Red. 


Wielce Szanowny panie Redaktorzel 


W numerze 65/5210 „Robotnika“ z 16 lu- 
tego b, r. wyczytałem notatkę, krytykującą 
moje postępowanie w charakterze zarządcy 
masy konkursowej Dra Marcina Horowitza 

8 Ę y - 
we Lwowie — pochodzącą z kół wierzyciel 
skich. 

Proszę o pozwolenie mi na kilka słów od- 
powiedzi i wyjaśnienia. 

Wspomniana notatka wywołuje wrażenie, 
że majątek konkursowy daje bardzo duże 
dochody, że ja się na nich bogacę. W rze- 
czywistości jednak brak dochodów, bo na 
masę konkursową składa się majątek ziem- 
ski i dom czynszowy, a wiadomo, 
beonym kryzysie te źródła dochodowe za- 
wodzą; w ciągu 32 miesięcy zarządu pobra- 
łem z dochodów ‘razem około 16.000 zł, 
które nawet nie pokrywają moich gotowych 


wydatków. Uważałem za swój obowiązek | 


obracać wpływy gotówkowe na wydatki po- 
łączone z gospodarką i na naikonieczniej- 
sze rzeczy, a nie na wynagrodzenie za czyn 
ności swoje lub zastępcy zarządcy masy 
i w konsekwencji ani on, ani ja nie pobra- 
liśmy dotąd ani grosza za bardzo ciężką i 
długotrwałą naszą pracę. Niema tedy mowy 
o jakiemś naszem bogaceniu się, Niema też 
mowy o tem, aby dałsze prowadzenie kon- 


kursu w tych warunkach leżało w interesie . 
moim lub zastępcy zarządcy. Poważne argu- | 


menty przemawiają za zniesieniem postępo- 
wania konkursowego; inne bardzo ważkie 
przemawiają przeciw temu. Decyzja należy 
do czynników kompetentnych i ich oceny 
rzeczowych argumentów, ale faktem jest, 
że dla mnie prowadzenie gospodarki nie 


przynoszącej czystego zysku w czasie kry- 
zysowym jest tylko nieznośnym ciężarem, 


przyczem nadmieniam, że z własnej woli i 
inicjatywy w uwzględnieniu kryzysowych 
stosunków złożyłem z początkiem grudnia 
ub. roku podanie, w którem oświadczytem, 
że w przyszłości pobierać będę wynaśro- 
dzenie, które Sąd ustali — tylko w miarę, 
iak dochody masy na to pozwolą. Wobec 
tego nie jest prawdą. aby moje należytości 
„musiały” lub nawet mogły pochłonąć mają- 
tek masy. Nie jest też prawda, by masa kon 
kursowa była pochłoniętą zmaczniejszymi 
deficytami (z czegobym je zresztą pokry- 
wał?). 

O ile chodzi o rachunki za moje honorar- 
ium, to ułożyło je moie biuro. bez mego 
współudziału, kierując się ogólnie przyięte- 
mi zasadami, jak wartością majątku, odpo- 
wiedzialnością, intenzywnością pracy i t. pP 
Rachunki stanowią tylko podstawę dla u- 


że w o- | 


| notatkę, która się dostała na łamy „Robo | 


stalenia wynagrodzenia przez Sąd. Dec’ 
duje o niem Komisarz konkursowy a w w 
ku instancji kolegjum sędziowskie (wydźł 
konkursowy). Wynagrodzenie, które mi 8 
tąd przyznano, stanowi w danym wypad” 
ekwiwalent za pracę dwuch adwokatów 4 | 
(moją i mego zastępcy), która ze wzgl | 
na zawiłość spraw była konieczną; jak je | 
wspomniałem, dotąd nie otrzymałem te 
wynagrodzenia i niewiadomo kiedy, w F* 
kiej kwocie i czy wogóle coś uzyskam 3 
gdyż w następstwie panującego kryzysu LĄ 
spodarczego majątku nie można realizowić 
a stąd brak masie gotówki, b 
Podobnie przedstawia się zarzut, j d 


) 


administracja majątkiem była nieodpowi 
nia. Ta kwestja była przedmiotem badań 
drodze nadzotu, któremu moia gestja 
lega, a wyniki badań obalają wszelkie Lal 
rzuty Ten fakt oraz inne okoliczności, 
których tu wspominam, potwierdzają 
sądowe (S 11/30). a w szczególności praw 
mocna decyzja Sądu Okręgowego we Lw” 
wiee z 9 października 1932, 

Wymysłem jest wreszcie obliczone wido% 
nie na efekt powołanie się na pokrzywdzć 
nie robotników i pracowników umysło 
zatrudnionych w majątku masy konkurs | 
wej. Wynagrodzenie ich bywa wypłacan* 
nikomu nie przepadło. 


Tych kilka słów dosadnie charakteryzwić . 


nika*. 

Zarząd, o który chodzi, sprawuję na pod 
stawie swego zawodu adwokackiego na sk” 
tek sądowego mandatu, od którego przyjć | 
cia w myśl przepisów ustawowych. obow? 
zujących w Małopolsce. nie mogłem się 93 
chylić. Zarzuty, wysuwane przeciw zarząd 
wi nawet przy bardzo rygorystycznej oce 
nie, którą sam wobec siebie stosuję, okaza“ 
się muszą jako nieuzasadnione, chyba. Ż%. 
się przyjmie. że kto czas i pracę poświęć* 
sprawom publicznym. już temsamem stano’ 
wi dogodny przedmiot osobistych ataków 

Mam nadzieję, że Pan Panie Redaktor” 
w interesie prawdy tudzież zasady: „8% 
diatur et altera pars” nie odmówi umies”” 
czenia niniejszego wyjaśnienia. 


Dr. Henryk Lówenherz. 
WDRO KE AAS POETY. SBB PZA 


Socjalistyczne wnioski 
lokatorskie w Sejmie 


Pod przewodnictwem pos. Cara obrado 
wała wczoraj sejmowa Komisja Prawnicz® 
która przyjęła w trzeciem czytaniu proi 
ustawy o wstrzymanie eksmisji dzierżaw” 
ców gruntów, zajętych pod budynki i poło” 
żonych w obrębie wsi i osad na obszarzć 
sądów apelacyjnych w Warszawie, Lubli” 
nie i Wilnie. j 

Następnie pos. tow. Pużak zapytał prze” 
wodniczącego, kiedy weźmie pod obradí 
wnioski zgłoszone przez ZPPS. w sprawić 
wstrzymania eksmisyj lokatorów oraz W 
sprawie obniżki komornego, 

Przewodniczący pos. Car zapewnił, że 
oba wnioski zostaną przez Komisję rozpź” 
trone jeszcze przed najbliższem posiedze” 
niem plenarnem Sejmu. 


ANS Nr. 74 


Czy w Zagłębiu Dąbrowskiem zaprowadzono 


stan wyjątkowy? 
Do wiadomości p. ministrowi spraw wewnętrznych 


W miesiącach: styczniu i lutym b. r. 
Okręgowy Komitet Robotniczy P, P. S. 
w Zagłębiu Dąbrowskiem, w powiatach 
Będzińskim i Zawierciańskim postano- 
wił urządzić w różnych miejscowo- 
ściach Akademję z okazji 40-lecia ist- 
nienia P. P. S. Akademje takie odbyły 
się na Niemcach, Kromołowie, Dąbro- 
wie Górniczej i ostatnia w Sosnowcu, 
natomiast co się tyczy zapowiedzianych 
akademji w Porębie dn. 22 stycznia na 
której przemawiać miał poseł Ciołkosz; 
na Niwce dn. 2 lutego, gdzie przema- 
wiać mał tow. J. Cupiał, we Włodowi- 
cach, gdzie 19 lutego r. b. prze- 
mawiać miał tow. Czechowski i w My- 
s?kowie dnia 19 lutego b. r, gdzie prze- 
mawiać miał poseł A. Bien. Starostowie 
odbycia tych akademij zakazali. 

Do lokalnych komitetów starostowie 
przysyłali tego rodzaju pisma jak np. do 
Myszkowa: 

Zawiercie dnia 17 lutego 1933 r. 
Starosta Powiatowy Zawierciński 
Z. P. 8/M/90/33, 
Do 
Lokalnego Komitetu Robotniczego P. P. S 
w Myszkowie. 
Zawiadomienie z dnia 15.11 b. r, które 
wpłynęło do tut. Starostwa dnia 16.I br 

w sprawie odbycia w dn. 19 lutego b. r. 

w Myszkowie w sali kina „Miraż” o go- 

dzinie 13 min, 30 zgromadzenia w lokalu 

(akademii) nie przyjmuję do wiadomości 

i w myśl art. 9 ustawy o zgromadzeniach 

z dn. 11I 1932 r. (Dz. Ust. Nr. 48 poz. 

450) zakazuje odbycia tegoż, gdyż odby- 

cie go Zagrażałoby bezp'eczeństwu, spo- 

kojowi i porządkowi publicznemu. 
Od powyższej decyzji przysługuje pra- 

wo odwołania do Pana Wojewody w 

Kielcach za moim pośrednictwem w cią- 

gu 14 dni, licząc od dnia następnego jej 

doręczenia. 
Starosta powiatowy 
"St, Konopacki. 

Podobne zakazy w powiecie Będziń- 
skim wydawał p. starosta p. Boxa, 
przyczem od zgłaszających podania na 


| 


akademię, żądano opłaty po 11 złotych, 
którą to opłatę w starostwie uskutecz- 
niono, po to, ażeby w parę dni później 
zamiast zezwolenia, otrzymać  Św'stek 
papieru z.zakazem odbycia akademii. 

Niedawno p. premier Prystor w Se- 
nacie deklamował o „spokoju panują- 
cym w kraju", p. Minister Pieracki w 
Sejmie o „praworządności' — i nagle 
starostowie Będziński Zawierciński 
zakazują odbycia niewinnych akademii 
P, P. S. z okazji 40-lecia istnienia partji 
pod pozorem, że akademie te będą Za- 
grażały bezpieczeństwu, spokojowi i 
porządkowi publicznemu, przyczem za 
taki zakaz każą sobie płacić po 11 zło- 
tych. 

Zapytuję tą drogą p. Ministra, czy 
Zagłębie Dąbrowskie zostało objęte 
jakimś groźnym niepokojem, lub zabu- 


„ROBOTNIK“, piątek, 24 lutego 1933. 


Sr. 5 EEEE 


rzeniami i czy w drodze tajnej, (bo 2 
jawnej nie wiemy) zaprowadzono tam 
stan wyjątkowy przy którem zakazuje 
się odbywania już nie wieców, lecz na- 
wet akademij? Ą jeśl jest takie zarzą- 
dzenie, to czy nie byłoby wskazane wy- 
dać polecenia pp, Starostom, ażeby 
zgłaszających podania o zezwolenia na 


o zakazie i nie narażali ich na koszta 
opłat w starostwie oraz opłat za wyna- 
jęte sale, drukowanie afiszy i t p.?! 
Sądzę, że p. Minister zainteresuje się 
tą sprawą i każe zwrócić pobrane przez 
starostwa pieniądze za zakazane aka- 
demje, o ile w Zagłębiu istnieje stan 
wyjątkowy, każe to opublikować przy 
pomocy plakatów, żeby nie narażać 
różnych organizacyj na straty. 
Aleksy Bień. 


akademję odrazu informowali z miejsca ' 


WĘGIEL 


50 kg wybor. w plomb. workach ZŁ 73.35 
" wózkach «„ 55.— 


1.000 n " 

1,000 „ matop. zh " 48.— 
z dostawą wszędzie 

„POLSKI WĘGIEL" eiet. 283-77 


Błeńska 6, tel. 11-05-04. 


Praga, Radzymińska 117, tel. 10-26-62 


Wielkie zgromadzenie robotnicze 


w Giodnie 


(Kor. wt). 


Dn. 12 lutego r. b. odbył się wielki 
w'ec polityczny. Największa w mieście 
sala związku kupców przy ul. Zamko- 
wej 3, na krótko przed wyznaczoną go 
dziną 1-szą wypełniła się do ostatniego 
miejsca robotnikami, pracownikami u- 
mysłowymi : inteligencją zawodową. — 
Poczekalnia i klatka schodowa były 
także przepełnione, a setki ludzi nie 
mogły się już dostać do lokalu. Zgroma- 
dzenie, liczące ok. 1500 osób, zagaił 
tow. Rudziński — przewodn. OKR-u — 
zapraszając na przewodniczącego z$ro- 


EEE 


Przeciwko redukcjom w fabryce Lilpopa 


Delegacja Zw. Metalowców w Min. Opieki 


W dniu wczorajszym udała się do 
Min. Opieki Społecznej delegacja, zło- 
żona z sekretarzy Związku Metalowców, 
tow. tow, Topinka i Gruszki, oraz przed- 
stawicieli robotników fabryki Lilpopa: 
tow, tow, Federa i Kazimierczaka, z me- 


to film, jakiego 
WARSZAWA 


dawno nie widziała! 


rd 
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Co wyświetlają kina? 


ATLANTIC: „Mężczyźni w jej życiu". 

ADRIA: „Ariana”. 

ANTINEA: „Demon miłości" z Brygidą 
Helm i „Niezdolni rzemieślnicy”. 

APOLLO: „Romeo i Julcia” 

BAJKA:  „Dżentelmen włamywacz” i 
„Śmiertelna jazda expressem'. 

COLOSSEUM: „W cieniu krzyża”. 


ROA ZA NAK 
FILHARMONJA Jasna 5. 


COLOSSEUM Nowy Świat 19 
POLZĄTEK SEANSÓW O G. 5.30, 7,45, 10 


MONUMENTALNY FILM 


W CIENIU KRZYŻA 


realizacji CECIL B. DE MILLE'A, 
Ceny bretów w ską tz kinach iedna- 
cowe 


Mała Sala: „DWA SERCA BIJA W WALCA 
TAKT" teny 49 gr. i 99 gr. 
o WZT LERAAR IRA w 


COLOSSEUM MAŁE: „Dwa serca biją w 
` walca takt", 
CASINO: „10 proc. dla mnie". 
. CAPITOL: „Podróż poślubna we troje' 
i „Rai podlotków”. 
EUROPA: „Hallo Paryż! Hallo Berlin", 
` FAMA: „Banda Bubula*. 
FORUM: „Morderstwo przy rue Morgue" 
FILHARMONJA: „W cieniu krzyża 
GLORJA (Marszałkowska 114): „Skoń- 
czona pieśń“ i dodatki, 
HELJOŚ: „Bezdomni”*, 
HOLLYWOOD: „Złoty moloch" i rewia. 
KOMETA: „Serca na rozdrożu” i rewja. 


Kino h OMETA 
Chłodna 47. Pocz. 6. 8. 10. 


Dziś wrzuszający film 


„Serce na Rozdrożu” 


W rol. gł: Charles Farrel 1 Magde Evans 
Na scenie Rewja 


z udziałem Jadwigi Bukojemskiej 
i Bolesława Horskiego 


© LOS: Nieśmiertelna miłość”, 
LUX: „Strzelcy z Pat i Patachon. 


EE NEA 
Niewolno wstrzymywać 
zarobków 


Starostwo grodzkie śródmiejsko-war- 
szawskie skazało właściciela zakładu 
fotograficznego, Seweryna Janisza na 

zł. grzywny z zamianą na 10 dni a- 
tesztu za złośliwe wstrzymanie części 
Wynagrodzenia należnego ekspedjentce 
zakładu, 


sg MEGI 
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MAJESTIC: „Syn mimowoli”. 


GT E 


nowy św'at43 
pocz. 6,8.10 4. 


kochankowie 1933 


annabella i prójean 
w szampańskiej komedji p t; 


SYN MIMOWOLI 


w „OSSQ” reż. Carmem Galone 
Ceny od 93 gr. do zł. 1.99 


" MIEJSKI: „Rajski ptak”. 


KINOTEATR MI EJ SAL 


Początek seansów: 6, 8 i 10 
W Niedzielę i Swięta; 4, 6 8i 10. 


Dziś na naszym ekranie 


DOLORES DEL RIO 


jako uroczy 


RAJSKI PTAK 


Ceny miejsc od 45 gr do 1 zł. 


W niedzielę o 4 pp. po cenach zn Żonych, 
 EOTRRKYOASKNKE N T EEEE ROKU a Ba LOOT TEASE ŻORA AIER 

MARS: „Gehenna kobiet", 

MEWA: „Sen o miłości" i „Zdradzieckie 
światła” 

MIRAŻ: „Biała trucizna”. 

OAZA: „Biała trucizna” i rewia. 

PAN: „Mandźurja płonie". 


PALACE: „Białe szaleństwo”, 
Ki- CHMIELNA 9, 


no PALAC Początek 6, 8, 10 


filmu, który iak „Syn białych gór”, jak 
„Góry w płomieniach” olśniewa pięk-- 
nością, porywa sza.eńczą brawurą, któ- 
rym enluzjazmowały się miijony ocza* 
rowanych widzów! Stworzone z fana- 
tycznem ukochaaiem piękna arcydzieło 


filmowe ARNOLDA FANCKA 


BIAŁE SZALEŃSTWO 


W gi. roli RENA RIEFENSTAHL 
Muzyka P, DESSAU. Dla młodz. 1 zł. 


PRAGA: „Rasputin* i rewia. 

RIVIERA; „Sto metrów miiości”* i wystę- 
py WŁ Zwirlicza, 

SOKÓŁ: „Noc szału’ i „Najpiękniejsza 
kobieta Paryża”, 

SPLENDID: „Boczna ulica” i rewia. 

TRIANON: „Blask: 1 meme miłości”, 

TON: „Pałac na kółkach”, 

TOMBOLA: „Zemsta Tonga* i „Prawdzi- 
wa miłość”. 

UCIECHA: „Głos pustyni“ z Norą Ney, 
Bodo i Brodziszem, 


DZWIĘKOWY 


morjałem w sprawie stosunków w ła- 
bryce Lilpopa. 
Oto treść memorjału: 

Fabryka wagonów Lilpop, Rau i Loe- 
wenstein w Warszawie w roku 1930 za- 
trudniała 2.454 robotników, którzy pra- 
cowali przez wszystkie dn. w tygodniu; 
w następnym już roku liczba zatrudnio- 
nych spadła do 2.203 ludzi, a niektóre 
warsztaty fabryki były czynne od 4 do 
5 dni w tygodniu. 


W roku 1932 pracowało jeszcze 2.105 
robotników, ale w niektórych warszta- 
tach pracę ograniczono od 3 do 4 dni 
w tygodniu. Oprócz tego poważną ilość 
robotników wysłano na bezpłatne urlo- 
PY: 
W dniu 1 stycznia 1933 r. pracowało 
już tylko 1898 robotników, a z tych po- 
ważną ilość od 2 i 3 dni w tygodniu. Sy- 
tuacja pod względem zatrudnienia stale 
pogarsza się i to w miarę, jak robotni- 
cy wykańczali zamówienia Wreszcie 
doszło do takiego stanu, że z począt- 


„kiem lutego b. r. w fabryce było za- 


— 
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trudnionych już tylko 1,644 robotników 
i to nie przez wszystkie dni w tygod- 
niu. Oprócz tego zaczęto stosować bez- 
płatne urlopy i np. tak: 


W dniu 15 b, m. bezpłatnie zurlopo- 
wano 510 robotników, dnia 16 b. m. — 
504, dnia 17 b. m. — 583, dnia 18 b. m. 
639 i w dniu 21 b. m. — 603 robotników. 
Również istnieje niebezpieczeństwo, że 
sytuacja stale się będzie pogarszać w 
miarę tego, jak w poszczególnych od- 
działach fabryki robotnicy będą wy- 
kańczali zamówienia. 


Ministerjum Komunikacji 
zarządowi fabryki wydać zamówienia 
na wagony, lecz ostateczna decyzja 
przeciąga się zbyt długo i skutkiem te- 
go zarząd fabryki zmuszony jest nie tyl- 
ko przeprowadzać redukcje robotników, 
ale także zwalniać ich na bezpłatne ur- 
lopy. 

Wśród robotników daje się odczuwać 
coraz większy niedostatek, nędza i głód, 

Delegacja zwraca się do Min. Opieki 
Społecznej z prośbą o interwencję w 
Min. Komunikacji, aby  przyśpieszyła 
wydanie zamówienia. 


HUA gra Rygi ze an ena PRE PO pg LRC KA, 


Poradnia zawodowa dla 
buchalterów 


Sekcja Buchalterów przy Powsz. Zwązku 
Zaw. Pracowników Handlowych ; Biurowych 
(Mylna 7) uruchomiła poradnię zawodową 
dla buchalterów 

Poradnia ta ma na celu służyć kol. kol. 
buchalterom praktycznemi wskazówkami z 
dziedziny księgowości, jak również w spra- 
wach prawnych, z buchalterją związanych. 

Porady udzielane są bezpłatnie tylko bu- 
chalterom, członkom Związku, za okaza- 
niem legitymacji związkowej, co niedzielę 
od godz. 4-ej do 5-ej P: P. w lokalu Związ- 
ku (Mylna 7, tel. 12-22-08), 


Zasypywanie glinianek 


Zasypywanie glinianek trwa w Warsza- 
wie okrągły rok, Są one zasypywane śmie- 
ciami, przesypywanemi gruzem i 
Zimą produkcja śmieci zwiększa się ze 
względu na palenie w piecach i zwiększe- 
nie z tego powodu popiołu, W r, z. dawał 
się odczuwać specjalnie brak ziemi i gruzu 
z powodu mniejszego ruchu budowlanego. 
Ogółem zasypywanych jest w dalszym ciągu 
siedem glinianek, mianowicie: w Mokoto- 
wie, na Czerniakowie, Woli i Ochocie, 


przyrzekło 


Mówiąc o ciągłem pogarszaniu się sy- 
tuacji w fabryce, delegacja zwróciła u- 
wagę, że w r, 1931 fabryka zatrudniała 
jeszcze dodatkowo 350 bezrobotnych, 
przyjętych na trzy dni w tygodniu. 


madzenia tow. Mazurkiewicza. W pre- 
zydjum zasiedli tow. tow.: Bertel, Ku- 
charczyk i Karpuc. 

Rzęsistemi oklaskami cała sala powł- 
tała tow. posła Pużaka, który wygłosił 
obszerny referat o sytuacii politycznej 
i gospodarczej kraju. 

Następnie przemawiał poseł tow. 
Nowicki poświęcając najwięcej uwagi 
sprawie robotników rolnych i małorol- 
nych. Referaty przyjęto z uznaniem, 

Rezolucje zreferował tow. Krasiński, 
Zostały one przyjęte jednomyślnie. Pod- 
czas całego zgromadzenia panowała 
wielka powaga. Milicja PPS., pod kie- 
rownictwem tow. Nowackiego, spraw- 
nie wywiązała się ze swego zadania 
zgóry uniemożliwiając jakiekolwiek wy 
bryki pojedyńczych zwolenników  „i- 
deology', którzy zresztą rówmież gło- 
sowali za rezolucją. 

Treści rezolucji, ze względów zrozu- 
miałych, podać nie możemy. 

W naibliższym czasie towarzysze 
grodzieńscy zapowiadają dalszą  serję 
zgromadzeń w mieście i w powiecie. 
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Tajemnica dymisji 
b. sędziego Wątora 


„Nowy Dziennik” donosi z Krakowa: 

We wrześniu ub. roku głośna była w 
Krakowie sprawa sędziego śledczego, 
dr. Józefa Wątora, który nagle zwol- 
niony został ze swego stanowiska. 

Szereg pism krakowskich, a również 
i pozakrakowskich, pisało obszernie na 
ten temat, doszukując się różnych przy- 
czyn tego kroku, M. in. pojawiła się 
w. niektórych pismach wersja, jakoby 
pozostawało to w związku z głośną afe- 
rą Ciunkiewiczowej przyczem  poda- 


| wano, iż sędzia dr. Wątor otrzymać 


| miał od 
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ziemią, | 
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towarzystwa  asekuracyjnego 
Lloyd czek na 30.000 fr. Pisma te zosta- 
ły w wielu wypadkach skonfiskowane. 

W niedługo później podaliśmy, iż dr. 


Represie 


Policja w Suchopolu (pow. Prużany) 
straszy włościan, że będzie nakładać po 


| 
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Wator ma zamiar wystąpić że skargą 
sądową przeciw tym pismom, a nawet 
wniósł już skargę przeciw „Dzienniko* 
wi Ludowemu”, który wiadomość tę 
przedrukował z „Polonji” katowickiej. 

W związku z mającą się odbyć w tej 
sprawie rozprawą sądową dowiadujemy 
się sensacyjnych szczegółów. 

Otóż zastępca dr. Wątora, adw. dr. 
Jan Bader wniósł do sądu pismo, doma- 
gające się przesłuchania w drodze rek- 
wizycji w Paryżu agentów Lloydu p. 
Maddoxa i p. Dutru, który to ostatni 
bawił w Krakowie przez kiłka miesięcy. 
Mają oni być przesłuchani właśnie na 


| okoliczności czeku, rzekomo wręczone- 


go dr. Wątorowi. 


Aresztowani tow. tow. instruktor O- 


| strowski i Nowosad siedzą nadal w wię- 


20 zł. kary na wszystkich członków Zw. | 
! uwolnienia. 


Małorolnych. 


zieniu w Prużanach. Domagamy się ich 


Znęcanie się strażników granicznych 
Nad 17-ietnim przemytnikiem 


„Gazeta Robotnicza” donosi: 

Bezrobocie i nędza na Górnym Śląs- 
ku, zmusza niejednokrotnie młodych 
robotników do uprawiania przemytu. 
Uprawiają oni przemyt tylko z biedy, 
aby zarobić na kawałek chleba. Nic 
więc dziwnego, że na pograniczu roi 
się od przemytników. 


Dnia 15 lutego b. r. został 17-letni ro- 
botnik Ernest Hasa z Bieiszowic schwy 
tany przy szmuglu przez strażnika Ta- 
deusza Patera w okolicy Pawłowa. Pa- 


O PRÓG PRF RT PIE NĄ a ZEK 


Wyszedł z druku H zeszyt „Łibljoteki Te- 
oretyków Socjalizmu* wyd. „Światła“; 

Fr, Engels—Rozwój socjalizmu od Utopii 
do Nauki. 

Prenumerata „Bibljoteki” nie jest jeszcze 
zamknięta. 

Kto chce zaprenumerować komplet: 

12 zeszytów 700 str. druku 
K. Marx — Praca najemna i kapitał, 
K. Marx—Krytyka programu gotajskiego. 
Fr. Engels — Rozwój socjalizmu od utopii 

do nauki. 

F. Lassale — Podatki pośrednie, 

A. Bebel — Szkice o kobiucie i socjaliz- 
mie, 

J. Jaures — Armja i militaryzm. 

K. Krauz (Luśnia) — Czem jest materja- 
lizm ekonomiczny. 

F. Perl (Res)—Wybór pism politycznych. 

Maks Adler — Marksizm jako ideolośja 
proletariatu: 

K. Kautsky — Droga do władzy. 

O. Bauer — Racjonalizacja i socjalizm 

R. H.lierding — Kapitał finansowy i im- 
perjalizm. 

riech wpłaci 7 zł. na konto czekowa w 

P. K. O. Banku Społem Nr. 81.800, rach. 

„Światła Nr. 104 lub na konto czekowe 

Księgarni Robotniczej P, K, O, Nr, 1228. 


| 
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ter odprowadził go do placówki straży 
granicznej w Pawłowie dla spisania pro 
tokółu. Zrobił swoją powinność. 


Innego zdania byli koledzy Patera, 
strażnicy Kilanowski i Gaja, którzy do 
tego stopnia pobili Hasę, że ma całe 
ciało w sińcach. Gdy strażnik Pater 
prosił swoich kolegów o zaniechanie bi- 
cia, to ci odpowiedzieli mu, że sami wy- 
mierzą przemytnikowi karę. Bito pał- 
kami gumowemi, zmuszano Hasę do 
składania przysięgi na Prezydenta R. P. 
Piłsudskiego, a gdy bity krzyczał z bólu, 
Kilanowski i Gaja gwałtem wepchnęli 
zwinięty namiot do ust. 


Ten niesłychany skandal zdarzył się 
dnia 15 lutego 1933 r. o godz. 5-tej ra- 
no na placówce straży granicznej w 
Pawłowie. 

Pobiteśo zbadał dr. Ziaja z Bielszo- 
wic i stwierdził na plecach jego 20 siń- 
ców szerokości 2 palców i długości 20 
cm., a nadto stwierdził, że okolica poślad 
kowe jest zupełnie sina. 

Czy winni poniosą zasłużoną karę? 


20-lecie twórczości filmowej 
Cnarlie Chaplina 


Stowarzyszenie Milośników Filmu Arty- 
stycznego „Start” urządza w niedzielę, dnia 
26 lutego, o godz. 12 w południe, w kinie 
„Majestic“ pokaz z okazji dwudziestolecia 
pracy artystycznej Chaplina., Na pokaz zło- 
żą się fragmenty filmów wielkiego maga 
ekranu, prelekcja oraz recytacja, (Henryk 
Ładosz wypowie wiersz Jerzego R. Giet- 
linga p. t. „Charlie Chaplin") Bilety w ce- 
nie 1 zł. przy kasie w dniu pokazu oraz 
wcześniej w lokalu „Startu“, Krak. Przedm. 
Nr. 5 m. 5, tel. 202-05 od 17—19. 
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Samobójstwa 


42-letnia Marjanna Wilczewska, pra- 
cownica igły, otruła się esencją octową. 

W gmachu Sądu Okręgowego przy ul. 
Miodowej 15, również otruła się esen- 
cją octową kobieta niewiadomego na- 
zwiska, około lat 40, żydówka. 

Przy ul. Wielkiej 17, w mieszkaniu 
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Marjana Jóźwickiego, introligatora, tar- 
śnęła się na życie narzeczona 28-letnia 
Helena Konarzewska, pracownica igły, 
córka stolarza, która połknęła kilka pa- 
stylek sublimatowych. Pogotowie prze- 
wiozło desperatkę w stanie ciężkim do 
szpitala Dz. Jezus, gdzie zmarła. 


Samobójstwo w dniu ślubu 


narzeczonego 


25-letnia Jadwiga Hryniewiczówna, 
służąca, „młodsza”, w mieszkaniu sę- 
dziego Adama Głodzińskiego, dowie- 
dziawszy się, że narzeczony jej, Tomasz 
Król, którego znała od pięciu lat, żen' 
się, postanowiła z rozpaczy popełnić sa- 
mobójstwo. 


Dziś w Radio 

1140 — 1150 Przegląd Prasy. 11.50 — 
11.55 Komunikat dla komunikacji lotniczej 
1157 — 12.05 Sygnał czasu. Hejnał. 12,05— 
12.10 Program na dzień bieżący. 12.10 — 
1320 Płyty gramofonowe. 13,20 — 13.25 Ko 
munikat PIM. 15.10 — 15.15 Komunikat 
Irst, Eksportowego. 15.15 — 15.25 Komuni- 
kat Gospodarczy, 15.25 — 1530 Chwilka 
lotnicza. 15.30 — 15.35 Chwilka morska. 
15.35 — 15.50 „Kierunek ugodowy polskiej 
myśli politycznej w latach 1865 — 1904" — 
wyśł. p Wład. Malinowski. 15.50 — 16.20 
Płyty gramofonowe. 16.00 — 16.40 Odczyt 
dla maturzystów. 16.40 — 17.00 Odczyt, 
117.00 — 1755 Muzyka lekka, W przerwie 
Komunikat dla żeglugi i rybaków. 17.55 — 
1800 Program na dzień następny. 18.00 — 
18.20 Odczyt dla maturzystów. 18.20—18 25 
Wiadomości bieżące. 18.25 — 18.50 Muzy- 
ka estońska. 18,50 — 19.00 Komunikat dla 
narciarzy 19.00 — 19.20 Rozmaitości. 19.20 
— 19.30 „Przegląd prasy rolniczej”. 19,30— 
19.45 Feljeton. 19.45 — 20.00 Dziennik Ra- 
djowy. 20.00 — 2015 Pogadanka muzyczna. 
20.15 — 22.40 Koncert symfoniczny. 22.40— 
22.45 Wiadomości sportowe, 22.45 — 2250 
Dziennik Radjowy. 22.55 — 23.00 Komuni- 
katy. 23.00 — 24.00 Muzyka taneczna 


Karol Irzykowski — przed 
mikrofonem 


Dziś w przerwie koncertu wieczor- 
nego symfonicznego z Filharmonji War- 
szawskiej feljeton literacki wygłosi wy- 
bitny publicysta tow. Karol Irzykow- 
ski, który podzieli się z radjosłuchacza- 
mi — „Kłopotami krytyka”, 


< 


W tym celu postarała się o rewoiwer 
i udała się na dworzec Główny, gdzie w 
pociągu osobowym, odchodzącym do Za- 
kopanego, na pół godziny przed odjaz- 
dem, postrzeliła się z rewolweru w pra- 
wą skroń. 

Uiesperatkę nieprzytomną i w stanie 
ciężkim przewiozło Pogotowie do szp.- 
taia Dz. Jezus, gdzie, nie odzyskawszy 
przyiomności zmarła, 

Z przeprowadzonego 


przez policję 


| I-$c komisarjatu kotejowego dochodze- 


nia wynika, że Hryniewiczówna pozo- 
slawiła do koleżanki swej list, treści na- 
stępującej: 

„Kochana  Olesiu, pozostawiam ci 
wsz”sikie meje rzeczy za dług 100 zł. 
Żegnam ve po raz ostatni. Nie zawa- 
damia; » fm frc’ moich braci”, 

Denatka była sierotą. Z dalszych ze- 
znań Pietruszukówny wynika, że Hry- 
niewiczówna już dawno nosiła s:ę z za- 
miarem samobójczym. 
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Z hokejowych mistrzostw 


świata 


W 2-im dniu półfinałowych  rozgry- 
wek o hokejowe mistrzostwo świata od- 
były się dalsze mecze. 

W pierwszym Niemcy pokonały Wę- 
gry 4:0 (2:0, 0:0, 2:0). 

Drugi mecz pomiędzy Polską a Stana- 
mi Zjednoczonemi zakończył się zwy- 
cięstwzam Ameryki w stosunku 4:0 (3:0, 
0:0, 1:0). Mimo przegranej polska dru- 
żyna wykazaia wspaniałą formę i grała 
najładniejszy swój mecz w turnieju. Pier 
wsza tercja wykazuje dużą przewagę 
Ameryki. 

W drugiej tercji Polacy zmieniają bram 
karza, wystawiając Stogowskiego za- 


„ROBOTNIK“, piątek, 24 lutego 1933. 


IADOMOŚCI 


Dom w niebezpieczeństwie 


Pod bezpośrednim dozorem inż. Kraskow 
skiego z ramienia urzędu inspekcyjno - bu- 
dowlanego magistratu, który dwa razy dzien 
nie dokonywuje inspekcji sobót, trwają pra- 
ce mające na celu usunięcie niebezpieczeń- 
stwa, zagrażającego 5-piętrowemu domowi 
na pl. 3 Krzyży 8, gdzie, jak już donosiliś- 
my, grunt nasypowy usunął się na długości 
kilku metrów z pod części fundamentów, 
zagrażając ścianie domu od strony dziedziń- 
ba 

Roboty polegają narazie na wierceniu 
śruntu nasypowego i wstrzykiwaniu do 
gruzowiska zaprawy cementowej pod ciś- 
nieniem. Wiercenie ma na celu ustalenia, 
na jakiej głębokości jest grunt stały. 


Koło Polon'stów 5.U.W. 


Koło Polonistów S U. W. urządza 
dniu 24 lutego b. r. wieczór autorski Wła- 
dysława Broniewskiego (wiersze nowe), 
Marji Dąbrowskiej (rozdział z powieści 
„Dnie i noce”) oraz Józefa Wittlina (ury- 
wek z powieści „Sól ziemi"). Wieczór od- 
będzie się w audytorjum VIII uniwersytetu 
o godz. 8 wieczorem. Biłety: 1.50 gr. i 79 
śr. (studenckie). Recytują autorzy. 


Z WCZORAJSZE) GIEŁDY 


Dolar St. Zjedn 8.9075; frank francuski 
35.10; funt szterling 30,70; marka niemiecka 
21.60; szyling austrjacki 103.40; korona duń- 
ska 130; norweska 145; szwedzka 156; czer- 
wońce drobne 1.05; grubsze 1.10; frank 
szwajcarski 173; korona czeska 25,85. 


w 


miast Schneidera, Zamiana ta spowodo- 
wała, że Polacy grali o wiele lepiej i u- 
trzymali grę otwartą. Mimo szeregu 
dogodnych sytuacyj podbramkowych, 
nie udało im się zdobyć bramki. Druży- 
nie amerykańskiej nie udało się również 
w tej fazie śry przebić się przez obronę 
Polski. 


W trzeciej tercji Polacy grają dalej 
ładnie i szybko. 


Naogół Amerykanie górowali nad Po- 
lakami techniką, jazdą na łyżwach oraz 
pod względem opanowania krążka. Dru- 
zyna polska grała jednak niesłychanie 
ofiarnie i ambitnie, zwłaszcza wybijat 
się Stogowski, a w ataku Wołkowski i 
Adamowski. 


SPORTOWE 
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Co grają w Teatrach? 


TEATR „ATENEUM”, Dziś i codziennie 
komedja Bernarda Shawa „Major Barba- 
ra”. W roli głównej Stefan Jaracz. 


Z OPERY: Dziś ukaże się „Cyrulik Se- 
wilski”, 

Jutro wspaniała opera Pucciniego „Tu- 
randot". 


TEATR NARODOWY: Dziś po raz osta- 
tni Jerzego Szaniawskiego „Most”. 
W sobotę premjera słynnego 
Aleksandra Dumasa (ojca) „Kean”. 


TEATR NOWY daje dziś sztukę Niccode- 


miego „Cień”, 


TEATR LETNI: Dziś komedja Winawera 
„Smaczny chleb kłamstwa”, 


TEATR POLSKI: Dziś premjera sensa- 
cyjnnej sztuki Aleksego Tołstoja i Szcze- 
golewa „Azef* w przekładzie i przeróbce 
Józefa Brodzkiego. W przedstawieniu weź- 
mie udział cały zespół Teatru Polskiego z 
Al. Zelwerowiczem, który gra rolę tytuło- 
wą. Reżyserja Al. Zelwerowicza. Dekora- 
cje komponował Daszewski 


TEATR „KAMERĄLNY" we wtorek dnia 
28 b. m. występuje z premjerą „Handlarze 
sławy” Marcelego Pagnola. Reżyserja: Ka- 
rola Adwentowicza, który jednocześnie od- 
tworzy jedną z głównych ról. 

„Pokój Nr. 17 na III p."”, grany będzie 
tylko do niedzieli włącznie. 

W niedzielę o 4 pp ostatnie przedstawie- 
nie „Dziewcząt w mundurkach”. 


dramatu 


OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA PIĘ- 


JO 


Trzeci mecz Czechosłowacja — Szwaj- 
carja przyniósł Czechom ciężko wywal- 
czone zwycięstwo 1:0 (0:0, 1:0, 0:0). 


Polacy mistrzami państw 
słowiańskich 


Po zawodach w jeździe figurowej i 
szybkiej na lodzie rozegranych w Mo- 
rawskiej Ostrawie, przeprowadzono kla- 
syfikację drużynową, w której na pier- 
wsze miejsce wyszli Polacy, - mając 
40 punk'ów przed Czechami, którzy 
zdobyli 26 pkt. W ten sposób Polacy 
zdobyli mistrzostwo słowiańskie w łyż- 
wiarstwie. 
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KNEJ GALATEI W BANDZIE, Piękna Ga- 
latea. 

Za kilka dni premjera komediji 
zycznej R. Benatzyego „Moja siostra i ja“ 
z Marją Modzelewską w roli głównej oraz 
Zimińską, Dymszą, Lawińskim i Symem. 

TEATR „MORSKIE OKO”. Dziś wielka 
rewja w 20 obrazach p. t. „Humor krzepi". 

TEATR „8 m. 30". Dziś operetka Oskara 
Straussa „Kobieta, która wie czego chce". 

TEATR IM. ST. ŻEROMSKIEGO, Dziś 
komedia „Panowie w nowych kapeluszach**. 

TEATR REWJI „MIGNON”. Dziś rewia 
p. t. „Piekło '. 

TEATR REWJA METROPOLIS (Tamka 
Nr. 34). Dziś i codziennie rewja „Publicz- 
ność na scenie", 

TEATR „BOMBA” (Zamojskiego 
Dziś rewja p. t: „Uśmiechnij się”, 

„ALHAMBRA* (Karowa 18): Wielki pro- 
gram inauguracyjny, Film „Co mówi Pa- 
ryż" dopełnia efektownej całości. 

Z FILHARMONJI WARSZAWSKIEJ. 
Dziś odbędzie się wielki koncert symfonicz- 
ny w którym bierze udział orkiestra filhar- 
moniczna pod dyrekcją G. Fitelberga, w 
charakterze zaś solisty wystąpi fenomenalny 
skrzypek Vasa Prihoda. Świetny wirtuoz 
wykona koncert skrzypcowy Brahmsa oraz 
szereg utworów solowych. 

W niedzielę 26 lutego o godz. 3 minut 
38 popoł Wielki Symfoniczny Koncert 
Kompozytorski Stanisława H. Nawrockiego. 

CYRK STANIŁ. „KICH. Dziś i codzien- 
nie 2 przedstawienia o 430 i 8.15, W obu 
lwy morskie i 14 nowych atrakcyj. 


mu- 


20). 


KUPON PREMJOWY 


do CYRKU 


Okaziciel niniejszego otrzyma 


50 procent ustępstwa 


w kasie Cyrku 


Kupon upoważnia do nabycia 2-ch 
biletów ulgowych w cenie od 50 gr. 
do 3 zł. na osobę. 

Kupon ważny dziś i jutro 


STAN POGODY 


POGODA, ŚNIEG I POCHMURNO. 

W nocy spadnie śnieg. Rano mgła. Koło 
południa nastąpi rozjaśnienie. Wieczorem 
nieznaczne podwyżsźenie temperatury. 
ERO a ENY EH. EOT WOTA "ROSA 

AGRONOM (dublańczyk), młody, energi- 
cny, praktyka 7-letnia, poszukuje zajęcia w 
swoim fachu, albo jakiejkolwiek innej pracy. 
Wymagania skromne, Dzwonić: 741-11, g. 


32 — 5. 


WIESŁAW WOHNOUT. 


Ksiażki zszywane 


Cóż w tem za nowość? — przecież 
każda książka jest zszywana, Mianowi- 
cie przez introligatora. Tak, ale ja my- 
ślę o książkach zszywanych przez au- 
torów. Ostatnio właśnie takie książki 
weszły w modę, Nie tylko u nas zresz- 
tą, Może w tem jest znak czasu, głodne- 
go ciągłej nowości, chwytania życia w 
samym procesie stawania się i — prze- 
mijania, może potrzebne notowania na 
gorąco zdarzeń, które są ważne dziś, 
a jutro już zostaną przesłonięte zdarze- 
niami nowemi.. Czy ja wiem zresztą? 
„Co dzień — epoka“ — taki tytuł dai 
Bruno Winawer swemu ostatniemu to- 
mikowi, w którym opisuje dziwy tech- 
niki nowoczesnej i zdobycze nauk przy 
rodniczych. Ten tytuł wiele tłumaczy; 
jakiż to czas inny, dawniejszy, mógł e- 
pokami nazywać dni powszednie? By- 
łoby to przesadą, śmiesznością. Dzisiaj 
nim nie jest. Co dzień zaczyna się 
gdzieś, w jakiemś laboratorjum, w ja- 
kejś pracowni naukowej, czy technicz- 
nej nowa epoka, tylko, że my o tem pra- 
wie nic nie wiemy, bo wnioski prakty- 
czne ze zdobyczy teoretycznych są wy- 
ciągane tylko w nielicznych wypad- 
kach, pozostałe zaś są skrzętnie chowa- 
ne „do właściwszej chwili”, którą, jeżeli 
np. chodzi o ogromny teren chemii, ma 
być — przyszła wojna.. Dużo ciekawe- 
go materjału na ten temat przyniosła 
oszałamiająca książka Lehmana - Russ- 
biilda „Za kulisami wojny”, która już 
na tem miejscu była wiele razy cyto- 
wana, ale przypominanie takich ksią- 
żęk nigdy nie jest za częste... Wiele tak- 
że odkryć i wynalazków wogóle nie do- 
chodzi do wiadomości ogółu, gdyż są 
zaraz po narbdzinach zakupywane po 
to, aby z nich mie zrobić użytku, Wcho- 
dzą tu w grę rozmaite kombinacje przed 


siębiorstw  kapitalistycznych, względy 
konkurencji, obawa  zdeprecjonowania 
obecnie używanych maszyn, i obecnie 
stosowanych systemów produkcji, sło- 
wem cała niesłychanie zawiła polityka 
gospodarcza kapitału. Także i tu wy- 
stępuje na jaw hamująca postęp rola 
kapitalizmu. 

Tak jest, co dzień rodzi się nowa 
epoka i trzeba ogromnej sprawności u- 
mysłu, aby to tempo Życia śledzić. Mo- 
że stąd bierze się, że sprawy, któreby 


. dawniej wystarczyły do zapełnienia to- 


mu, dziś szkicuje się zaledwie paru 
pociągnięciami pióra, aby już jutro w 
ten sam sposób wbiec myślą na margi- 
nes innego zdarzenia. I pojutrze i popo- 
jutrze znowu. Może to jest także wpływ 
dziennikarstwa na literaturę, dość, że z 
tych porozrzucanych feljetonów — nie 
można powiedzieć rozdziałów — okru- 
chów raczej i okrawków, zszywa się 
potem książka, nowy tom, kładąc na 
okładce obok nazwiska autora byle jaki 
tytuł, możliwie nie mający nic wspól- 
nego z treścią, a pozwalający się domy- 
ślać — wszystkiego... | 

Z tego co napisałem o tytułach ta- 
kich książek zszywanych, nie wynika 
wcale, by i one były byle jakie. Nic po- 
dobnego! Chcę tu właśnie pisać o dwuch 
takich zszywanych książkach, które 
wysoko cenię. 

Pierwsza z nich to „Etapy“ `) Józefa 
Wittlina. 

Subtelny poeta, trzymający się nieco 
zdala od zgiełkliwego podwórka lite- 
rackiego Warszawy i dlatego nie cie- 


szący się taką popularnością na jaką 
zasłużył — daje nam tu kilkanaście fel- 
*) Józef  Wittlin: „Etapy“ — str. 200. 


Wydał „Rój”, rok 1933, 
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jetonów z trzech podróży: do* Włoch, 
do Francji i do Jugosławii, odbyłych na 
przestrzeni kilku ubiegłych lat. Feljeto- 
ny te zszył obecnie „Rój“, zaś autor 
taką im daje ogólną kwalifikację: 
„Dlaczego nazwałem ten zbiór bezpre- 
tensjonalnych feljetonów „etapami"'?: Po 
pierwsze dlatego, że jest to dobry tytuł 
książki, której treść jest o wiele błansza 
od niego, powtóre, ponieważ, mimo wszyst- 
kie pozory statecznej zasiedziałości, uwa- 
żam siebie za wędrowca. Byłbym jednak 

w wielkim kłopocie, gdyby mnie zapyta- 

no, do jakiego celu zmierzam w mojej wę- 

drówce, której trzy krótkie etapy, zosta- 
wiły tak niepozorny ślad, jak ta książka. 

Z czystem sumieniem mógłbym odpowie- 

dzieć: są to etapy mojej ciekawości w dą- 

żeniu do poznania świata, lub też: etapy 
przemijania”. 

To jest klimat wittlinowski, który pa- 
nuje na przestrzeni wszystkich jego 
książek. Cóż to za klimat? Bez kompa- 
su i bez precyzyjnej mapy sztabu gene- 
ralnego — nawet znacznie lepiej bez 
nich, niż z niemi — odnajdujemy z ła- 
twością kraj, w którym ten klimat pa- 
nuje: jest nim kraina poezji, jedyna 
prawdziwa — pomimo wszelkie pozo- 
ry — ojczyzna Wittlina. 

Jest zwyczajem dawać autorom w re- 
cenzjach stopnie z pilności, erudycji, 
sprawowania się i t. d. Mojem zdaniem, 
na piątkę zasłużył Wittlin w rozdz:ale 
francuskim — najsłabsze bodaj jest to, 
co pisze o Jugosławii. Może to zresztą 
nie jego wina. Może jest to różnica, 
tkwiąca poprostu w takiem zestawie- 
niu: Zagrzeb — Paryż! Paryż Wittlina 
jest oddany z wielką siłą, sugestywną, 
czaruje z kartek jego książki, jest praw- 
dziwy, monumentalny i bliski zarazem, 
taki, jaki jest naprawdę. Tylko Antoni 
Lange dał kiedyś równie doskonałą syl- 
wetkę tego miasta w artykule „Dusza 
Paryża". To powinowactwo nie jest 
przypadkowe. Lange był poetą tege 
samego typu co Wittlin, uwzględniając 


* 


cczywiście różnice czasów, Zwracam u- 
“wagę na to zaszczytne pedobieństwo 
przyszłym biografom Wittlina — prze- 
praszam — przecież Lange nie ma. jesz- 
cze biografji, skądżeby zatem Wittlin... 


We Włoszech jest autor „Ftapów” 
oczywiśc e różnicę czasów, Zwracam u- 
Asyżu — te strony jego ksiązki są rów- 
n.eż naprawdę riękne. ' ; 

Całość książki daje poczucie właści- 
wej miary artystycznej, poczucie dojrza- 
tości pisarskiej, co sprawia, że po zam- 
kn.ęciu „Etapów' życzymy ich autero- 
wi rzczerze, by w roku bieżącym odby! 
nową podróż; przywożąc nam z niej rów 
nie p*ękny podarunek. l l 

Yrugą książką zeszywaną zssługującą 
na omówienie jest sekret "|, z którego 
się nam zwierza pani Irena Krzywicka. 
Także i ta książka powstała ze zszyc.a 
felietonów, drukowanych przeważnie w 
„Wiadomościach Literackich", na pupu- 
iarny ostatnio i energicznie populasyzo - 
wany temat t. zw „życia świadomego”. 
Solida zuję się w 100% z tem, co o tym 
typ'e działalności, zwłaszcza Bcva'a że- 
leńskiego, napisał swego czasu təw. 
Mieczysław Niedziałkowski, to znaczy, 
nie widzę w walce o regulację urodzin 
jedynego, ani też najważniejszego pro- 
blemu współczesności. Są i inne, nie 
mniej ważne — jest zwłaszcza jeden 
ważniejszy, a nadewszystko SZERSZY, 
bo obejmujący i ten wycinek „spraw 
kobiecych”, które omawia z talentem i 
zapałem p. Krzywicka — nazywa się 
zaś ten problem walką o przebudowę 
społeczną Świata, o „zaprowadzenie So- 
cializmu”, jak się czasami z przekąsem 
wyrażają „waleci” J. K. M. Boya — 
Benjaminka I. W tym problemie mie- 
ści się z powodzeniem i „świadome ma- 
cierzyństwo” i równouprawnienie sek- 
sualne kobiet i wszystkie wogóle tym 

*) Irena Krzywicka: „Sekret kobiety", str. 
207. Wydał „Rój”, rok 1933, 
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podobne „sekrety“, Że tego nie dostrze- 
ga sam mistrz „świadomego życia", nie 
nasza oczywiście wina, nie jesteśmy jed- 
nak — mmo wszystko — tak małostko- 
wi, aby z tej racji nie widzieć wszyst- 
kich stron dodatnich społecznie poży- 
tecznej publicystyki ,„uuśw:adamiającej” 
Boy'a, boyistów i boy'stek. Dlatego też 
ze szczerą sympatją czytałem artykuły 
p. Krzywickiejj Winni je przeczytać 
zwłaszcza ci, którzy nie znają wyczer- 
pujących książek na te tematy Russela, 
Lindseya i t. d, W ks'ążce p. Krzywic- 
kiej znajdą oni interesujące referaty o 
ich pracach, znajdą też kilka jej włas- 
nych spostrzeżeń i rozważań z tej dzie- 
dziny. 


Osobno wymienić należy znajdujące 
się w książce p. Krzywickiej szkice o 
poezji p. Pawlikowskiej, o Zapolskiej, 
o Narcyzie Żmichowskiej, oraz o „Lal- 
ce” i „Emancypantkach* Prusa. 


Sekret kobiety* jest lekturą łatwa, a 
chociaż mnie osobiście razi duża nie- 
współmierność pomiędzy  zagadnienia- 
mi kobiecemi traktowanemi przez autor 
kę bez wyboru, jako równorzędne — 
wstrzymuję się tutaj z wypowiedzeniem 
sądu, bo — nie jestem kobietą, a prze- 
cież to są — sekrety kobiet.. Pomimo 
wszystko co pani Krzywicka z takim 
zapałem pisze o równouprawnieniu ko- 
biet i my mamy takie swoje sekrety, co 
do których kobiety muszą nam wierzyć 
na słowo. I ja więc godzę się na słowo 
z tem, czego jako, z przeproszeniem 
mężczyzna, z doświadczenia nie znam, 
a co mi p. Krzywicka do wierzenia po- 
daje. Ha — trudno! Zdobądźmy się na 
tę odrobinę zaufania do osoby „płci 
przeciwnej”, jakby Się zapewne z wdzię- 
kiem wyraził zacny ksiądz Pirożyński. 
Dobrze, że w tym feljetonie przynajmniej 
na zakończenie wymieniłem zacne imię! 
Chociaż — Boy zaraz się w tem dopa- 
trzy konszachtów P. P. S. z endekami... 
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